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/ychodzi codziennłe o zodzinie 6. popołudnia, 
1 wrjątkiom niedziel $ dn! owiątscznych. 
Przedpłata wynosi 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
w jesięcznie str. 1'50 kwartalnie złr 450 


Na prowinejł i w całej monarchii Austro-Węglerskiej: 
a E. z 


We Lwowie, — Wtorek dnis 5, Grudnia 1889. 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Naredoncj* 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biaro Dxienników" 
ul, Earola Ludwika 1. 5. 


Ogłoszenia przyjmają: 


W PARYŻU: C. Adam A T, rue de Sainia 
Póres Bl.— We WIEDNIU: Haasenatein % Vogler 


cówki, miesięcznie — (Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Bei- 
PRarEAIGIE 0000. 0. 6 0 = lerstadte 2; A. Oppelik, Stnbenbastei 2. W HAM- 
ieności Tocznie 275 WN n 12— BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
wowie Za granicą kwartalnie złr. 750. Hsaseostein © Vogler i G. L. Daube & Gomp. — 
1 Przedpłaię przyjmujemy tylko na cały missi W WARSZAWIE: Beichman © Frendler. 
— a gamiejscowa winna się kończyć nie w środku, lees CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia swyczajne za jedno- 
teszło s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. szpaltowy wiersz lub fogo „miejsce 6 et. — B 7 
as agne nizo ioptaea slo 7 cat l Blara Redakcji | Admisietraojl: sli Łyczakowaka 3. 
ów Ramer pojedyńczy kosztuje 10 ct W Telefon 104. 
wy- ora sżódasyk i 4 [TĘ . no ZN, a noża żę z ZE EE ze nonoa E E OO 2 ZOZ CA A 
, któ- A : m ma o 2 PRE” 3 22 , M; 
Beba- my Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej |emira, co mogłoby Rosji posłnżyć «za pretekst | z powodu oddalonej rezerwy, pruska agresja nie | stwa zaleconą i przez uchwałę jej przeprowa- 
jakby Czas odnowić przedpłatę! Izby posłów musiano długo czekać, zanim się | do zbrojnej interwencji:' Rząd zngielaki polecił | dozna żadnej zwłoki i dokonaną zostanie bez | dzong ŁA a s JW 
„mam zebrało przynajmniej 40 niesbędnych członków. | zatem wicekrólewi Incyj zarządzić wszelkie środ-| najmniejszego wahania. Będzie to wybornie ob- Dotych u 5 4%czeły*sid hieramiiófnoów 
kate = Rozpoczęła się potem szezegółowa rozprawa, | ki wojskowe, tembardriej, że Rosja już od dłuż-} myślany atak miliona karabinów mauserowskich, | . ie] czas boczyly Się DIE yJ 
nieo- Szanownych prenumeratorów, któ- | mianowicie nad pozycją „dwór królewski“. Orban | szego czasu gromadzi na graniey znaczne siły. | atak, który zwalezy wszelkie przeszkody. Rosyj- SEA elegacją polską a Bo. x 
Gazeto“ opłacają miesięcznie, pro- zarzucał Tiszy, że skrajną lewicę denunejuje „Sprawozdania aleksandryjskie z Wadihalfy skie siły bojowe zostaną odparte, zniesiene; za- | do załatwienia sprawy indemnizacyjnej, były 
| rzy , ę ; p . |u korony, a następnie, że cierpi na rozmiękcze- | podają, jakoby mahdi nie żył. leje je powódź pruska. Przewaga, pedantyczna |to jednak wynurzenia ze strony rządu dość 
ze simy o wczesne nadesłanie należytości, | pie mózgu, i mimo upomnień prezydenta prawił metoda i wytrwałe dążenie „do jedynego wyty- | plątoniczne, twierdził rząd boniem, że gotów 
zów gdyż wysełkę „Gazety“ wstrzymamy | tnlej, żądając osobnego „dworu węgierskiego". Z Bukaresztu donoszą, że podebnie jak | czonego cela — oto środki, jakiemi zalew pru- jest projekt umorzenia długu iudemnizacyjne- 
jat do z dniem, w którym prenumerata ustaje. | Tissa wykazał, że konstytucja tego mie Wyma: | w fortach dokoła Gałaeu, tak też w twierdzach ski sprzątnie wszysiko, co mu stanie na drodze”. zoskiłeśći kitet chwile dor Rad aśstww 
pb ga; ła nigdy jeszcze nio szanowano tak we | obok Fokszan i Namoloaza ustawione będą skom- Bardzo ostro krytykuje dalej kapitan Morir | © hej y = H 
Leona EE T | Wegrzech konstytucji, nigdy nie panował na | binowane wieże Schumana. przechwałki rosyjskich oficerów i rozszerzania | ale przeprowadzenie jego pozostawia delegacji 
a Ja- dworze taki duch węgierski, jak za 22-letnich ich reklam przez lekkcmyślną i równie bezmyślną | polskiej, która, jako wybitna grupa prawicy, 
ława Lwów dnia 2. grudnia. |rządów konstytucyjnych teraźniejszego króla. Rząd bułgarski: postan.wił już w sasa- | prasę francuską, którą też przedstawia w wysoce | powinna znaleść dość siły, ażeby dla korzy- 
„ię i ET E AREPA Lre- | Śród entuzjastycznych oklasków uchwalono tę d:i uzbroić piechotę nęzemi kurabinami, oraz | niekorsystwim świetle, składając na nią odzo |stuego załatwienia sprawy iudemnizacyjnej 
iago; ć W pismach wiedeńskich i niestorych arz- | pozycję, tudzież kilka „aaaiępnych. , owiększyć artyleri „fa imniei o 13 polowych | wiedzislność za mydlenie oezu opinii publicznej. a aU i AE 
ciego; -4 4 , dis xe: | 7 i powiększyć artylerję przynajmniej o 13 polowy ; Ę galicyjskiej zjednać w izbie większość. 
jowych rozeszły się były pogłoski e jakichs ze>] Komunikat skrajnej lewicy oświadcza, że bateryj. Mówią również o projekcie fortyfikowa- Przyszłe bitwy w Polsce — mówi p. Mo- ; : : 
— mierzonych zmianach w rządzie krajowym, a| wniosek Iraniego za zmianą ustawy o prawie n k P i Jeżeli sprawa miałaby i teras tak być 


w szczególności o ustąpieniu hr. Badeuie- 


obywatelstwa dla jednego Koszuta, postawiony 


nia Sofii. 


rin — przyniosą te same niespcdtiapki, co Woerth 


stawianą, to nie widzielibyśmy wcale szcze- 


i Spieheren. Rosja nigdy nie potrefi zmobilizo- | 
wać tak spiesznie, jak Niemcy i Austrja, i musi į 
być pobitą. Podczas gdy Rosja będzie mogła i, | 


go. Oprócz ogólnego niesmaku, jaki wywołała osta - 
tnia sesja sejmowa, a przedewszyetkiem stano- 
wisko, jakie w niej rząd zajmował. nie mó, o 
ile nam wiadomo, żadnych sperjalnych powodów, 
któreby miały skłaniać p. namiestnika do ustą- 
pienia a rząd centralny de szukania następcy po 
nim. Chybaby w ogóle przy układaniu programu 
dalszej akcji parlamentarnej przez przywódzców 
prawiey, rekonstruującej się w skutek rozbicia 


był na życzenie sameguż Koszula; wzywa przeto 
gminy i iame korporacje, aby w tym duchu 
wnosiły petycje do sejmu. Studenci, mimo upo- 
mnienia słynnego profesora Hunfalviego, zwołali 
już eterwonemi plakatami zgromadzenie i uchwa- 
lill złożyć gromsdną wisytę Koszutowi. 

Na wniosek rządu węgierskiego, cesarz ka- 
zał zastanowić proces przeciw emerytowanemu 
jenerałowi Trojanowi Dodzie (Rumunowi) za 


rych chęci rządu, ażeby ją załatwić, Rząd nie 
może przypuszczać, ażeby zapatrywańie tak 
naiwne, iż bez bardzo stanonczego  przy- 
czynienia się jego sprawa iudemnizacyjaa mo- 
łe być załatwioną, brano na serjo. Skoro zaś 
rząd sprzyja Galicji, $ą nie wątpimy, że zdo- 


Wedle depeszy z Rio Janeiro, Franeja uznaly 
republikę brazylijgką. Poseł portugalski 
został z Rio Janeiro odwołany i udał się natych- 
miast do Lizbony, nie komunikując się zupełnie 
z obecnym rządem. 


począć wojną eo najwyżej z 500.000 ludźmi, 
Niemcy same postawią milion żołnierzy. Bzaleń- 
|stwem byłoby przypuścić, że Rosja ma lepsze | 
| wojsko, niż sąsiedzi. Armia rosyjska zniweczoną | 


| będzie we trzy tygodnie, albo spiesznie opuści | 


-— owiana AN 
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frakcji Liechtensteinowskiej, miało przyjść do 
jekich zmian w gabinecie, którego zaufanie po- 
sigd? br, Badeni. Czasowi wydają się te pogłoski 
w ogóle śmiesznemi i takie zdanie o nich zamia- 
szcza w korespondencji z Wiednia: © . 
„Telegram ze Lwowa we wczorajszej wia- 
czornem wydaniu Neue jr. Presse, donoszący o 
osłabieniu stanowiska namiestnika Badeniego i 
zastąpieniu go br. Ziemiałkowskim, homeryczny 
wywołeł tu śmiech, nie z powodu tego, co do- 
prosił, gdyż to nawet śmiechu nie było wartem, 
ale dlatego, że tak komicznie w organia opozy- 
cyjno-liberalnym wyszło szydło zworka, 8 Taczej, 
że tak zabawnie djabeł wyskoczył z tabakierki*. 


Jutro ponowne otwarcie Rady państwa. 
Z Wiednia donoszą przedewszystkiem, że preli- 
minarz budżetowy na r. 1890, przedłożony one- 
gdaj ma radzie ministrów przez Dunajewskiego, 
nie wykazuje wcale tak korzystnych rezultatów, 
iak to przepowiadały dzienniki, i czemu zresztą 
półurzędowo już dawno zaprzeczoDo. 

Wedlug telegramu wiedeńskiego, w skład 
mężów zaufania prawicy, których obrady wego- 
raj się rozpoczęły, wchodzą pp. Jaworski, Czar- 
toryski, Bobrzyński (Polscy), Rieger, Meżnik 
(staroczesi), Brandis: Doblhemmer (z klubu cen- 
trum), Hohenwart i Kathrein (z klubu prawego 
centrum). Według naszych wiadomości, udali sę 
na te narady i inai także wybitni członkowie frak 
cyj prawicy. Czy przyjdzie do zlania sią Bapo- 
wrót klubów sentrum i prawego centrum, dziś 
jeszcze nia wiadome. 

Urzędowy praski Abendblatt ostrzega ze- 
ehów przed wychodźtwem do Rosji i Polski 
i jako ostrzeżenie przytacza rezpaczliwe listy 
wychodźców ozeskich z Łodzi. 


W sobotę odbyła się w Pradze narada 
wykonawczego komitetu niemieckich po- 
LT sejmowych w sprawie ponownych 
wyborów do sejmu tudzież uchwsł sejmu czeskie- 
go. Ma być zwołane na 15. b. m. walae zgro 
madzenie niemieckich mężów zaufania, tudzież 
w jednem z miast półnoenc-czeskich wiec cen- 
tralistyczny. 

Komitet urządzanej na przyszły rok wy 
stawy czeskiej (w Pradze urządzono przed 
100 laty pierwszą w ogóle wystawę) pragnął 
uprosić cesarza, aby przy ął protoktorat tej wy- 
stawy. Hr. Harrach oświadczył w komitecie, iż 


podburzanie przeciw Madiarom. 


Z Kijowa piszą do Diła, że tam odbyła 
się niedawno misja ke. Arseniusza, silącego 
się komięcznie pawrócić, a ręezej przekonać 
sztundystów, że wyznanie ich gorsza od 

rawosławia. M'syj takich podejmował się już kil- 

kakrotnie Naumowicz, a chociaż żadna z nich 
nie powiodła się, rząd rosyjski wysyła joszcze 
inngch misjonarzy na dysputy z tymi „odszcza- 
piecami“, których dziś na Ukrsinie, Wołyniu i 
Podolu bez liku, a którzy zawsze swoim pro- 
stym chłopskim rozumem snakomite dają odpra- 
wy prawosławnym misjonarzom. Sprytny Mało- 
rusin poradził sobie sam, aby się port zwiąt- 
ku ze strupisssałą prawosławną cerkwią. Modli 
się, czytając i rozważając pismo święte, codzien- 
nie przez gedzinpę — ztąd nazwa „sztundystów", 
gdyż od Niemców temtejszych ruch ten się po- 
czął — sakramentów i obrzędów najkonieczniej- 
szych udzielają sobie sami, prowadzę się najmo- 
ralniej, a statystyka coroczna wykazuje najmniej- 
szą ileść przestępstw i karygodnych ezynów wła- 
śnie w tych okelicaeh, gdzie satunda już korzenie 
zapuściła na dobre. 

Na ostatnią misję sprowadzono około 50 
sztundystów, ale i ona się nie udala. Obecni 
dostojnicy dziwili się odwadze leh, « jską po 
odmówieniu stosownej moślitwy na klęczkach, 
stawili czoło ojcu misjonarzowi. 1 stało się, że 
ks. Arseniusz poszedł z kwitkiem, nie przekona- 
wszy nikogo, a sztundyści zostali przy swojem. 


Urzędowo donoszą, że ros. minister wojny 
Wannoweki zarządził założenie fabryki kara- 
binów i osobnego megazynu amunicyjnego 
w Nowo-Ozerkasku. 


Jak słychać, sułtan zamierza rewicytowtć 
ces. Wilhelma, i uda się te Stambułu okrę- 
tem do Wenecji a ztamtąd do Berlina koleją 
żelazną. 


ZParyża don.szą: Prey głosowaniu w 
Izbie posłów nad wyborem Diiloas brakowało 
50 roinlistów, którzy w ten sposób chcieli wide- 
cenie zadoknmentować swoje deflnifywne zerwa- 
nie stosunków z bulanżystami. © mandat Dillona 
kandyduje Audrieux, popierany przez bonsparty- 
stów. — Ks. Ludwik Napoleon odjechał na Ber- 
lin do Petersburge. — Z powodu unieważnienia 


Rosja i Francja. 


Nie wszyscy Francuzi |gną tak gwałtownie 
do sojuszu z Rosją, a są nawet i RU, którzy 
w gr tym widzą niebezpieczeń i na wy- 

adex wojny boją się wprost przegranej w związ- 
u 2 Roeję w : 

Niedawno temu fraqcuski kapitan artylerji 
Morin ogłesił broszurę p, ts „Log Ruasos ot les 
Kracgais vis-a-vis de la Priple-Alfiance," w któ- 
rej obawy te ćosadny zralązły wyraz. 

Treść główna brofźqry. polega na tem, iż 

w obec potrójnego przymierza, które jest bardzo 
silną kombinacją, nie widoków, aby jego 
siłom sprostać mogli Francuzi połączeni z Ro- 
sjanami. p, 
Autor rozbiera szekoko położenie militarne 
Rosji w Polsce i uważa je za całkiem niekorzy- 
stsa. Mimo, że Rosja tyle uczyniła już dla roz- 
szerzenia wej sieci kolejowej, stei ona jednak 
pod tym względem daleko w tyle po za Auetrją i 
Niemcami, które w trzech dniach mogą dokazać 
tego, na co Rosja potrzebuje dni siedmiu. Bosyj- 
ska mobilizacja w każdym razie nie dałaby się 
przeprowadzić tak szybko, jak mobilizacja w Au- 
ztrji i w Niemczech, raz z powodu niedostate- 
czności materjałów kolejowych, a powtóre z tej 
Przyczyny, iż Rosja nie odważyłaby się w cio- 
lać polskich rezerwistów do pułków 
w Królestwie Polakiem dysłokowa- 
uych. Dla pułków tych musi ona ściągnąć rezer- 
wistów z głębi Rosji, bo Polskę dzielą od Rosji 
stramienie krwi a ci politycy rewanżowi, którz 
nie marzyli e pojednaniu obydwóch narodowośc', 
powianiby zestawić cierpienia Alzacji i Lotaryn- 
gii z temi okrutnemi męczarniami, jakie Polska 
znieść musiała. 

(e się zaś tyczy stosunku eyfrowego, te 
Rosja skutkiem szybkiej mobilizacji przeciwników 
nie może im żadną miarą sprostać, klęska więc 
jej nie ulega wątpliwości. 

Morin pyta dalej: 

„Z czegoż składają się siły bojowe roayj- 
skie w Król. połskiem ? Z około 400.000 szabel 
i 190.000 karabinów w czasie pokoju. Przyjąw- 
sry nawet, Że liczba tych ostatnich podwoi się 
w razie szybkiej mobilizacji, dojdziemy do liczby 
400000. Może to stać się w najlepszym razie, 
a gdyby jeszcze ze 100.000 ludzi ściągnięto E 
głębi Bosji, to rozporząizałaby ona 500.000 ludzi, 
Cóż znaczy to webec dwóch potężnych ermij, 


| man Polskie. Połączone siły Francji i Ro ;ła, jeśli zechce, znaleść tę energię i ten na- 


sji mniejsze są, niż wojaka potrójnego przymie- | 


rza. Wytworzenie potrójnego przymierzs jeat nie- 
słychanem powodzeniem polityki niemieckiej i 
niweczy wszelkie aspiracje franenskie, skierowane 
w strong Renu. Marzeniem stały się także za- 
cheianki Rosji, w stronę Dunaju skierowane ; 
gdyż nie może ona tam wysłać armii, dopóki za- 
A jest w Polsce. Rosja zmierza wszędzie 
o podbojów, Niemey zaś głównie do utrzymania 
tego, co mają. W razie gdyby Francja połączyła 
się z Rosją, potrójne przymierze zmobilizuje dwa 
miliony więcej wcjeka. Zginie wtedy pięć lub 
sześć kroć sto tysięcy ludzi więcej, ale osta- 
teczny skutek pozostanie ten sam." 


koo iee nc 
Co będzie z indemnizacją ? 


Dziś, gdy przywódcy prawicy zeszli się | 


na konferencję programową co do najbliższej 
sesji Rady państwa, tem ważniejszą, że w ło- 
nie prawicy niemieckiej, skutkiem ustąpienia 
ks. Liechtensteina następują pewne zmiany, 
właściwa to pora dla. nas zapytać, co będzie 
z galicyjską sprawą indemnizacyjnąt 

Wiadomo jak ona została inicjowaną, jak 
stanowcsą deklarację dał co do jej załatwienia 
minister Dunajewski w Radzie państwa — 
wiadomo, jak uroczyście podniósł ją w prze- 
mówieniu swem wstępnem namiestnik hr. Ba- 
deni w sejmie krajowym — wiadomo na ko- 
niec, jaki nacisk kładli mowcy budżetowi 
w sejmie na załatwienie sprawy indemniza- 
cyjnej. 

Sejm nie poszedł wprawdzie za radą na- 
miestnika Badeniego i nie ponowił uchwał 
z r. 1882, zapadła wszakże uchwała, marku- 
jąca wyraźbie stanowisko sejmu w obec rządu, 
uchwalono bowiem, Że „sejm wstrzymuje się 
od stanowczego załatwienia przedłożonego mv 
zamknięcia rachunków funduszów indemniza- 
cyjnych Galicji wschodniej, Grzlicji zacho- 
dniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego za 
r. 1887, a przyjmuje tylko je do wiadomości 
z zastrzeżeniami, uchwalonemi na 


cisk, jakiego np. nie skąpił przy załatwianiu 
sprawy „Nordbabnu* lub nowej ugody z Wę- 


' grami i bankiem austro-węgierskim. 


Pragniemy, ażeby kraj nie był łudzony 
zapowiedziami, i żeby nawet ci, którzy, podo- 
bnie jak poseł Jaworski, sprawę indemBiza- 
cyjną gorąco biorą sobie do serca, nie usta- 
wsli w połowie drogi. Jesteśmy bowiem prze- 
konani, iż jest tylko ta alternatywa, .że albo 
rząd, używszy całej przewagi swego stanowi- 
|ska, przeprowadzi ugodę indemnisacyjną, albo, 
|raecz, pomima całej usilności delegacji pol- 
„skiej, wie wyjdzie uigdy poza zakres kyczli- 
wych zamiarów, które, się krajowi. na nic nie 
przydadzą. : 


Ea A m 


| XV. zjazd delegatów. stowarzyszeń 
zaliczkowych i zarobkowych. —- 


W sobotę rozpoczęły się we Lwowia obrady 
j delegatów stowarzyszeń zarobkowych. Bępresen- 
;towanych było 66 towarzystw przez 59 delaga- 
tów. Zgromadzenie zagsił prezes wydziału Zwiąg- 
ku, p. Biechoński, który wspomniał o tem te 
' liezba stowarzyszeń werosła ; kapitał właco zk 
| nosi 5 183.448 sł, 29 et. wkładki oszczędności 
|13,002.142 zł. 73 ot., a liczba członków dosięgła 
kw 121 223. Strat nie wykazało żadne z towa- 
rzystw zaliczkowych. 

Przewodniczącym Zjazdu wybrano p. Bie- 
rhadakirga. a zastępcą dra Lechowskiego z Dre- 
obycza. 

Na sekretarzy powołał p. Biechoński pp. 
Maksymowicza z Zakliczyna i Fucbsa z Tłu- 
macza. 

Pairon związku spółek dr. Skałkowski 
złożył sprawozdanie za czas od 1. grudnia 1888 
do 30. listopada 1889. 

Stosując s.ę do uchwał ostatniego walnego 
zgromadzenia delegatów, które poleeiło patronowi. 
uby w ciągu roku lustracje wszystkich Towa- 
rzystw do Związku należących przeprowadzone 
| zostaly. zajmował się patronat w roku ubiegłym 
przedewszystkiem lustracje mi stowarzyszeń gwięt- 
kowych. Czynność tę spełniał tak lustrator, jak 
i sekretarz Związku, co umożliwiosam zostało 
przez zmianę organizacji biura w ten sposób, że 


PJ 


b 


— ie dano do zrozumienia, że kwestie t któreby przeciwko nim wyruszyły? Ta siła mo-|poprzednich sesjach sejmowych*.|oprócz lustratora zaangsżowauo także referenta 
II. ANR dożyć do «posoBdlejszezę sk sp. maadatu bonapartysty Arnaulta, grupa bonapar- | głaby iai w szachu RA lecz czy zara- w. Co zrobi teraz > d? l a do załatwienia spraw prawniczych, który w czasie 
cesarz obejmie protektorat w tym razie, jeżeli tystowsta postanowiła nie należeć do żadnego |zem i Prusy? Jedna z tych dwóch armij dotrze 3 k 4 p. : „| niecb'epości sekretarza także inne konceptowe 
wystawa otrzyma znamię ogólno, t. j. jeżeli ce |29 stronnietw środkowych. Oportuniata Labrous | nejprzód do Kobrynia, Oo wówczas pozostanie Nie wątpimy, że P minister Dunajewski czynności załatwieł. 
najmniej wybitniejsi przemysłowcy niemięccy |** zapowiedział przedłożenia wniesku o częścio- |innego do uczynienia owym 500.000 Rosjanom, |dytrzyma przyrzeczenia i wniesie ze swej Przy gorliw«m zajęciu się lustracjami tak 
udział w niej wezmą. Tymczasem zaproszeni do wem odnawianiu Izby, ażsby mianowicie co dwa jak broń złożyć? Prusacy rozpoczną napad na dwa | strony projekt, dążący do ubicia nieszczęsnej | przez lustratwra jak i sekretarza Związku, prze- 
komitetu członkowie niemieccy oświadczyli przez lata jedna trzecia część posłów ustępywałe. ani przed Ka e s będzie pruska | sprawy długu indemnizacyjnego i dalszej je- prowadzono ię a w ciągu ubiegłego u: r 
iali 3 o- AW n ofenzywa, nie daje wyobrażenia ja wojenna zg, a Riga 2 . į strarje wszystkich prawie stowarzyszeń związko- 
rę af R TRAWY * ri „Bząd angielski zaniepokoił się wiado- | ani 4 1866. wej WE r. 1870. "rally KTP go spłaty, a idzie tylko o to, jakiej usilności ayel W Myśl tehtal wil pórórfedwonia 
bez mis>ckieh mężów zaufania. mością o groźnej słabości emira Afganistanu.|dną na nieprzyjaciela do połowy bezbronnego dołoży rząd, ażeby sprawa nie tylko wniesio- | |ustrstorowie składali sprawozdanie z dokona- 
pi- i Obawieją się wybuchu powstania w razie śmierci*z powodu niedostateczności linij kolejowych i lną, ale z całym naciskiem rządu Radzie pań- "nych lustracyj radom nadzorczym dotyceących 
| 2 OOOO E ORMO OU INO OOOO: SOO Zk © NB _ O E -om |. | zagr ozone owe c o oc gomez OOOO 
dzie a 3 "Zeng TEA: - io a ; - 
gar- gdzie wypytywać, takie bajeczne gadaliśmy kłam- | nas stawić przed sąd wojenny i kazać rozstrze- į chylą się pod ciężarem białej okiści *). Tą wła- Spytałam go, dla czege wrony sypiać mają 
się- s a s stwa, że trzebaby chyba okropnie głupiego, aby | lać. Na noc, gdyśmy już dosyć się nagrali, za- | śnie piaszczystą pustynią puáciliámy się dalej, | koniecznie w wieżach kalwińskiego koćeiołe? 
we, Kobieta 2 morskimi 0GZYMA nam mógł uwierzyć. Może pan przypominasz | mykano nas na klucz i stawiano przy drzwiach | zboczywszy umyślnie z drogi, aby łatwiej gdzie — „Kalwińskie wrony w kalwińskim Ko- 
25 sobie niesłychanie srogą zeszłoroczną zimę, i | szyldwacha. znaleźć schronienie na wypadek, gdyby nas śei- | ściele, a katolickie w wieżach katolickiego, jak 
poż Pii pojmiesz, jakto ciężko było podróżować w taką Ale mimo to, pewnej nocy uciekliśmy. Wy- | gać mianc. Wieber zamiatający równinę zacierał | należy“ — objaśnił. © mia” 
KB pogodę... : i braliśmy sobie do ucieczki drogę przez komin il Zaraz za nami ślady. Nie mogłam pojąć tej wyznaniowej wron 
MAURYCEGO JOKAJA. ! — 0! pamiętam ją aż nadto dobrze, bo if dach sąsiedniego domu. Właściwie uciekło nas — „A! żobyśmy tylko nie natknęli sią | różnicy. Ale cygau wytłumaczył mi to nie- 
au 36) -age ja tułałem sią z żonę, ueiekająe r miejsca naf trzuch tylko: ja, klarnecista i grający na altów- gdzie Da wilki!“ — mówił skrzypek, kłapiąc | bawem. 


A. O©ATLKIILELFL. 


(Ciąg dalszy). 


— Owszem, owszem. Ale miałam polecenie 
wręczyć depeszę mi powierzoną, osobiście same- 
mu tylko naczelnikowi rządu, zresztą nikomu 
innemu, choćby to nawet był jenerał dowodzący 
armią. Prawda, że mogłam była iść dalej z głó- 
wnemi siłami węgierskiemi, tam tolerowani byli 
eygani, bo honwadzi posiadali zwykły swój do- 
bry humor. Ale główne siły armii dążyły ku gór- 
nym Węgrom, kiedy tymczasem mojem zadaniem 
było dostać się, jak można Bajprędzej do Dabre- 
czyna. Nie miałam innego wyboru, tylko iść 
wprost ku temu miastu i przekradać się przez 
linie nieprzyjscielskie, dopóki nia dotrę do Oiey, 
gdzie już znów znajdę swoich. 

— A gdzieżeś pani miała ukrytą depeszę? 

— Wlepiłam je sobie w środku na dnie 
skrzypiec. Wolno mi było przypuszczać, że prze- 
cież biednemu cyganowi nie roxbiją skrzypki 
która stanowi dla niego jedyny środek zarobku, 


| koniecznie. 


miejsce po esłym kraju. 

— Jakżeby to było pięknie. gdybyśmy się 
byli wówczas spotkali! Ja byłabym pod oknem 
pańskiem zagrała nokturn. cha, cha, chal... Od 
Keeskemetu, aż do Oisy była to dla mnie istna 
droga krzyżowa. W Kweskemecis Stał Jellaczie 
a eułą armią i ztamtąd zdobywał jeden punkt po 
drugim w Alfó!dzie: Nagy Körös, Sząbadszell:e 
i tyls iaenych. A tu trzeba się było przemknąć 


nia w obecności jego okscelencji bana Chorwacji. 
Zadowoliłam go w zupełności. Zagrałam mu ze 
swoją orkiestrą ów marsz taki ładny: Slava, sla- 
Ya, mu, mu, mu, Jellacziesu naszomu. Musiałam 
też grać taniee „koło“. Muszę wyznać, że w obs- 
zie bana pieszczono mię w całem zaaczaniu tego 
słowa. Mieliśmy pieniędzy i wina podostatkiem ; 
zachwycano się nami i noszono na rąkach. Mi- 
mo mej twarzy czarnej i wybitnego zapachu 
czosnku, ściskali mię i całowali panowie ofieero- 
wie, co niemiara... 


_ Mówiąc ostatnie słowa, zakryła twarz za- 
rumienioną obu rękoma, 
— Ech! te pocałuuki nie liczą się, 


| prze- 
cież wtedy byłaś pani mężeżyzną. 


Dostał mi się w udziele honor grs- | 


ee, Basetli niepedobna było przeciągnąć przez 
otwór komina; basista zaś oświadczył, że swego 
instrumentu za nie w świecie nie zostawi, choć- 
by wiedził nawet, że go czeka łamanie kołem. 
Pozostawiliśmy zatem basistę, jako kozła ofiar- 
: DEDO Z Kapela nie była mi już potrzebną, 


| że w 


bo mieliśmy zaledwie cztery godziny do Oisy. 


Od oficerów w Kecskomecie zasłyszałam, 
| w zagajach wierzbowych nad Oisą, mniej 
| więcej w pobliżu „Szikra cehrda* obozują wọ- 
gierskie oddziały gerylassów. „Ach gdybym ja 
tam już była!“ pomyśjałam. 

Szczęściem było te dla nas, że w oborie 
bana służbę forposztową pałniono bardzo niedba- 
le. Za miastem stała gliniana lepianka, nawpół 
wbudowana w ziemie, w rodzaju tych. jakie kle- 
cą dla robotników rolnych na lato, Graniezary, 

przeznaczeni na forpoezty, siedzieli wszyscy W 
| chacie, karabiny ich zaś stały przy drzwiach na 
dworzo. Jaden z cyganów zaproponował: „War- 
toby ukraść im karabiny*, Drugi zarzucił: „A 
j mnie eo po karabinie? mój karabin to klarnet“. 

Nsgliłam towarzyszy, abyśmy co najspieszniej 
į uciekali. Byliśmy już w pobliżu wydm piasczy- 


zębami. 

— „Wilki nie ośmielają się zapuszczać w 
pobliże wojsk“ — uspckajałam cygane. 

— „Ale owszem |! chętnie włóczą się wła- 
śnie koło obozów, bo tam się zawsze znajdzie 
padlina“. , 

Żs wydmami piaszczystemi zaczyna się sze- 
roka równia. Zdala widać było jakiś przedmiot, 
który pam się wydawsł zwaliskami. Leciutka 
mgła ozłaniała całą okolicę. a w tej mgle każdy 
przedmiet z oddali zdawał się daleko wiąkszym, 
niż był w rzeczywistości. Księżye w pełni oble- 
wał bladem światłem cały krajobraz; szeroki 
krąg otaczał go na zamglonem niebie, 


— To sławna Alparska równina — obja- 


śniłem opowiadającą. — Madjarowie, kiedy kraj 
ten zajmowali w posiadanie, stoczyli tam z Zalan 
walną bitwę. Owe zwaliska zaś, to mury kościel- 
ne w puszcie St. Lórinez. 


— Ta puszta i dla mnie stała się pamię- | 


tną... Kiedyśmy z największym pośpiechem podą- 
żali naprzód, owijając się od wiatru w krótkie 
płaszezyki, nagle rzekł mi skrzypek idący przodem : 

— „Niech licho porwie te stada wron! 


— „Jest jeden gatunek wron papielaty, a 
drugi całkiem czarny. Jeden t tych gatunków 
uie dotknie nigdy mięsa, a tylko żywi się ziar- 
nem. To są wrony katoliekie. Drugi Żywi się 
mięsem, końską padling, robsctwem i tym po- 
| dobnemi rzeczami. To sę wrony kalwińskie, nie 
cbserwują bowiem żadnych postów,“ 

Potem zwrócił moję uwagę na jeden z pa- 

górków, nad którym krążyły całe stada wron, 
Pai to podlatujących z głośnem krakeniom w gó- 
(rę, już znów spuszczających się na ten sam ka- 
| wałek ziemi. Tum widocznie, jak sądził, musia- 
ja być padlina. 

Kiedyśmy weszli na wierzchołek owego pa- 
górka, ku niemałemu przerażeniu przekonaliśmy 
(się, że cygan miał zupełną słuszność. W dole na 
jtrukcie leżała ciemna jakaś masa: kcń nieżywy. 
(O ten to łup toezyły między sobą bój kruki i 
|wrony z pięciu wielkiemi wilkami. 
Znajdowaliśmy się w tej chwili o jakie mo- 
| że pięćset kroków od tych okropnych biesia- 
i dników. 

Í Wilki dojrzały nas również; natychmiast 
| porzuciły padlinę i szybko puściły się ku nam 


rza- i nie będą w niej szukali Biczego. stych; jest to rozległa falista przestrzeń, gdzie Czemu lepiej nie śpią sobie w wierzach kalwiń- z wyciem, na którego odgłos krew zastyga cało- 

ania Jeślińmy w jednem mieście zebrali sobie — Było nam tam tak, jak tylko sobie cy- | wzgórze ciągnie się za wzgórzem; niektóre z tych skiego kościoła ? wiekowi w żyłach. 

p nieco pieniędzy, wynajmowaliśmy sanki które |gan wyobraża raj. Jedyne nieszczęście mieliśmy | pagórków wiatr do połowy powyżłabiał. Zagłę- | ——— — „O biadaż! biada! jesteśmy zgubieni !“— 
wiozły nas do drugiego. W każdem mieście jast |tylko z tem, żeśmy się z owego raju wydostać | bienia między pagórkami porastały karłowatą *) Lotne piaski, które podówczas istną były | lamentował skrzypek — „pożrą nas wilki!" 

m zawsze na przedmieściu eygańeka dzielnica, gdzie | żadną miarą nie mogli, Rycerski ban rozkazał | brzeziną. Smutny to był krajobraz! Pagórki | pustynią, dziś zamieniane są na wspaniałe winnice, 

m znajdowaliśmy przytułek i gdzie nas nie pytano, | nam zostać, i ostrzegł przed wrzelkiem usiłowa- | piaszezyste bieleją, a pokrywający je csłun śnie-| w których rząd węgierski robi próby z amerykańską (0. d n.) 


zkąd przychedzimy? Jeśli nas jednak ehciano "niem ucieczki, w takim razie bowiem musiałby 


gu jeszcze bielszy, Pnie drzew są białe, gałęzie latoroślą, odporną w obec filoksery. 


2 
| o 
towarzystw bądź to osobiście, bądź też pisemnie, 
zwracając uwagę na dostrzeżone nieprawidłowo- 
ści. Pożyteczneść lustracji, oddawna przez Zwią- 
sek uznana, znajduje tem więcej uznania zarówno 
u stowarzyszeń związkowych, jak u instytueyj 
udzielających stowarzyszeniom kredytu, im czę- 
aja i dokładniej lustracje przeprowadzane z0- 
stają. 

ý Dla tego mimo znacznych kosztów, jakich 
czynność ta wymaga, nie można powstrzymać się 
na ras obranej drodze, owszem dążyć należy wy- 
trwale do tego, aby lustracje i nadal odbywane 
były ile możności co roku w każdym towarzy- 
stwie swiązkowem, a w razie zachodzącej po- 
trzeby nawet i częściej, zwłaszesa w tych wy- 
padkach, gdy towarzystwo związkowe żąda inter- 
weneji lustratora, lub gdy zachodzi potrzeba bez 
dłuższej zwłoki przekonać się, czy potrzebne 
zmiany w organizacji biura, w książkowości, w 
prowadzeniu kasy i manipulacji biurowej itp. rze- 
czywiście przeprowadzona zostały. 

Czynności lustracyjne dostarczyły wiele 


materjału dla pracy referenta prawniczego, mia- ! 


nowieie ilekreć okazała się potrzeba wypracowa- 
nia projektu zmiany statutu lub ułożenia regula- 
minu. Pod tym względem, jak i w ogóle co do 
udzielania rady i pomocy prawniczej, żądania 
stowarzyszeń związkowych, w skutek powię- 
kszenia sił biura, w roku ubiegłym mogły być 
lepiej zaspokojone, aniżeli w latach poprzednich. 

Mająe w sprawozdaniach lustracyjnych pod- 


stawę do należytego ocenienia zdolności kredyto- | 


wej stowarzyszeń związkowych, mógł patronat z 
większą czeń popierać starania stowarzyszeń o 
uzyskanie kredytu w instytucjach finausowyeh. Pod 
tym względem jest de zanotowania ważny krok 
naprzód, mianowicie utrwalenie stosunku z gali- 
cyjską Kasą oszczędności, która po pierwszy raz 
zażądała od Związku przedłożenia listy kredyto- 
wej dla stowarzyszeń związkowych. 

Patronat wyraża nadzieję, że stosunek ten 
i nadal utrzymywać się będzie z pożytkiem dla 
stowarzyszeń związkowych, które galicyjskiej Ka- 


sie oszosędności tyle już mają do zawdzięczenia, . 


a w roku ubiegłym również doznawały nader 
chętnej i życzliwej pomosy w drodze udzielania 
kredytu wekslowego. 

Ze strony Banku krajowego doznawał 
Związek i stowarzyszenia związkowe w roku 


ubiegłym równie skutecznej pomocy, jak w la- ' 


tach poprzednich. Co do stesunku z Bankiem 
krajowym, zasługuje na baczną uwagę postępo- 
wanie władz skarbowych, które stowarzyszeniom 
mającym zastępstwo Banku krajowego, grożą 


GAZETA NARODOWA = Wtorki dnia 3 Grudnia 1889, 


Wydział wnosi: 1. Walne zgromadzenie ny przez wydział, a wydstkach i dochodach pytał o Amerykę, a następnie, czy nie ma co zmie- 


postanawia utworzenie instytucji akcyjnej pod, 7.409 złr. Celem pokrycia niedoboru stowarzy- nić. Zabawa powiedział, iż wiezie 2.100 dolarów — 
nazwą Banku Związkowego stowarzyszeń zarob- , szenia należące do „Związku* płacić mają 8 pre., wówczas rzekł Neumann, iż straci na nich trzecią 


kowych i gospodarczych dla następujących ce- 
lów: a) dla pośrednictwa w sprawach kredyto- 
wych stowarzyszeń; b) dla popierania przedsię- 


prowadzenia interesu parcelacyjnego. 

2. Ułożenie statutów i wprowadzenie w ży- 
cie Banku związkowego porucza się komisji zło- 
żonej z 5 członków. 

Przyjęto bez dyskusji, wszystkie wnieski 
wya, Wybór komisji pozostawiono wydzia- 
owi. 

Sprawa banku tego ma być traktowaną Ba 
nadzwyczajnym walnem zgromadzeniu w jak naj- 
bliższym czasie. 

Następnie referował p. Ulmer wniosek de- 
legata p. T. Merunowicza, dotyczący zakładania 
w kraju włościańskich związków kredytowych sy- 
stemu Raiffeisena i postawił imieniem wydziału 
następujące wnioski : 

1. Kasy pożyczkowe systemu  Raiffeisena 
organizacją swoją nie odpowiadają stosunkom i 
potrzebom ludności rolniczej kraju naszego. 

2. Na podstawie zdebytych doświadczeń 
walne zgr. orzeka, że ani kasy systemu Roeiffei- 
sens, ani stow. systemu Schulzego, nie nadają 
sig do udzielania kredytu hipotesznego dla wło- 
cian. 

3. Poleca się wydziałowi Związku, ażeby 
, dla unormowania i rozszerzenia drobnego osobi- 
stego kredytu dla włościan, wszedł w rokowania 
z tow. kółek rolnieżych, a to w ten sposób, aby 
kółka rol. przyjęły na siebie zadanie pośredni- 
eein pomiędzy okolicznemi towarzystwami za- 
| liczkowemi a włościanami, w udzielaniu kredytu 
|drobnego nie przekraczającego kwoty 50 zł. 

Przyjęte wszystkie wnioski wydziału. 
| Zamknięcie rachunków Związku za r. 1888 
ii budżet na r. 1890 odesłano do komisji budże- 
towej. Sprawozdania z przeprowadzonych w ciągu 
roku lustracyj odesłano do kemisji lustracyjnej. 
: Wniosek stowarzyszenia w Marjampolu o 
postaranie się u rządu o zniżenia należytości 
'stemplowych i wniosek kasy w Stanieławowie o 
| kotach żyrowych, odesłano do osobnej komisji. 
i m å x 
Drugie posiedzenie rozpoczęło się wczoraj 
i rano o godzinie 9. Komisja statutowa prez ua'a 
| referenta dra Adamskiego przedłożyła swe zmiany 
(w projekcie nowego statutu, różniącego się zasa- 
,daiczo od statutu dawniejszego. W dawaniejszym 
bowiem statucie zakres działania organów towa- 


odmówieniem ulg podatkowych. Przeciw odno- | rzystwa, tj. walnego zgromadzenia, wydziałn.i 
śnym wezwaniom i rozporządzeniom władz pier- patronatu nie był ściśle określony. Wydział 
wszej instancji wniósł patronat rekursy, a de- | w statucie nie miał istotnegu zadania, natomiast 
cyzja krajowej dyrekcji jeszcze w tej mierze LI6 patron związku załatwiał wszelkie ważniejsze 
zapadła. Jestto dla stowarzyszeń, utrzymających  czyrności. Patronowi trudno jednak było z na- 
zastępstwa Banku, kwestją pierwszorzędnej do- tury raeczy podołać tak rozległemu sadaniu. 
niosłości ; gdyby bowiem zapadła niekorzystna | Nowy statut zaś dąży do tego, ażeby nie. 
dla Związku decyzja wyższych władz skarbo- | było dwóch odpowiedzialnych władz, lecz tylko 
wych, groziłaby tym stowarzyszeniom utrata mo- ' jedna. Urząd patrona został zniesiony, obowiązki 
zolnie uzyskanych ulg podatkowych, a nawet jego przyjmie na siebie prezes wydziału związku, 
reasumeja podatkowa za lata ubiegłe. Biuro wydział zaś ma w nowym statucie ściśle okre- 
Związku, które w ubiegłym roku liczne rekursy glony cel działania. Prejekt ten nowego statutu 
sporządzało dla zgłaszających się stowarzyszeń, przyjęty został z małemi zmianami i poprawkami. 
nie może poszczycić się rezultatem dodatnim Sprawozdawca komisji patronackiej dr. 
gdyż pomyślnych decyzyj wyższych władz do- Wurst postawił następujące rezolueje z popraw- 
tychezas nie otrzymało. Bardzo liczne były ką dr. Bron. Dulęby: 

w ciągu ubiegłego roku zgłoszenia stowarzyszeń | 1. Poleca się patronowi, względnie wydzia- 
o zaopatrzenie ich w druki przez Związek za- łowi, ażeby lustracje i nadal odbywane były 
locane. W tym kierunku wiele zrobiono, gdyż w każdem towarzystwie związkowem ile możności 


iłość ekspedycji z tego powodu doszła w roku 
ostatnim do cyfry 142. Można przeto spodziewać 
się, że już wkrótee będzie we wszystkich towa 
rzystwach związkowych zaprowadzoną rachua- 
kowość według naszych wzorów. 


W ogóle czynność biura była w roku ubie- 


głym bardzo zwiękazena; ilość ekshibitów we- 
ssłych do protokołu, wynosi s dniem 28. listo- 
pada 1845, podczas gdy w tym samym dniu 
roku poprzedniego wykazywał protokół tylko 620 
ekshibitów. 


Przyjęto do Związku pięć stowarzyszeń, mia- 


co roku, a przedewazystkiem w tych stowarzy- 
szeniach, w których wydział uznaje potrzebę 
Ju nawet i kilkakrotnie w ciągu jednego 
roku. 

2. Uprasza się p. patrona, ażeby imieniem 
walnego zgromadzenia złożył dyrekcji gal. Kasy 
Oszczędności szezere i serdeczne podziękewsnie 
'za udzieloną opiekę dotychczasową i życzliwe 
poparcie spraw i prac towarzystwa, oraz prośbę, 
ażeby i na przyszłość towarzystwa doznawały tej 
' samej chętnej życzliwości. 

8. Wzywa się patronat względnie wydział, 


nowieie: Towarzystwo zaliczkowe w Dabiecku;!' ażeby na wypadek, gdyby władze skarbowe miały 
Towarzystwo zaliczkowe w Krasiczynie; Towa- odmówić ulg podatkowych na podstawie ustawy 
rzystwo zaliczkowe w Radymnie ; Towarzystwo z r. 1880 i noweli z r. 1885; towarzystwom za- 


wzajemnej obywatelskiej pomocy w Jarosławiu. 
Ogólna liczba Towarzystw zaliczkowych 
wynosi obecnie 
wił przedstawić walnemu zgromadzeniu wniosek 
na wykluczenie ze Związku dwóch stowarzyszeń, 


mianowicie Towarzystw zaliczkowych w Lubaczo- | 


wie i Rozdole. 

Ze spraw ważniejszych przez wydział roz- 
bieranych przypomnieć należy: ułożenie list kre- 
dytowych dla galicyjskiej Kasy oszczędności i 
Banku krajowego; sprawę kontroli Towarzystw 

rodukcyjnych i handlowych, wskutek wezwania 
Wydziału krajowego; sprawą kształcenia biuro- 
wych sił fachowych dla stowarzyszeń; sprawę 
garbarni związkowej w Rzeszowie ; wreszeie spra- 
wę centralnej instytucji finansowej, i sprawę 
zmiany statutu Związku , postawioną obecnie na 


por u dziennym uchwał walnego agroma- | 
zenia. 


W końcu oświadczył patron: Projekt zmia- 
ny statutu Związku, przez Wydział zgromadze- 
~u ogólnemu przedłożony, uwalnia mnie od dal- 
szej czynności w sprawach związkowych, któremi 
niepodobna mi było od dłuższego już czasu tak 
się zajmować, jak tego ważność tych spraw wy- 
maga. Wobec uciążliwej pracy zawodowej i li- 
eznych zajęć publicznych, przedstawiałem już 
kilka razy Wydziałowi potrzebę poruczenia komu 
innemu tej czynności, która wymaga daleko wię- 
Gej czasu, aniżeli ja, mimo najszezerszych chęci, 
Związkowi poświęcić mogę. Do tych przedsta- 
wień moich Wydział nie raczył się przychylić 
lecz żądał odemnie pozostania na tem zaszczyt. 
nem stanowisku, na które powołało mnie zaufa- 
nie stowarzyszeń związkowych. Posłuszny temu 
wezwaniu nie uchylałam się od udziału w tych 

racach, dopóki zmiana organizacji naszej insty- 

cji nie uwolni mnie od dalszego pełnienia 
wielce zaszczytnych , lecz dla mnie zbyt uciążli- 
wych, a nadto z niemałą odpowiedzialnością po- 
łączonych obowiązków. Ustępująe przeto z tego 
stanowiska wyrażam najszczersze podziękowanie 
wszystkim , którzy w tej pracy około rozwoju 
stowarzyszeń tylekrotnie na moje wezwanie po- 
mocy swej łaskawie udzielać raczyli, i życzę 
ia najlepszego powodzenia dalszym na tem po- 
u usiłowaniom. i 

Sprawezđanie patrəna odesłano do osobnej 
komisji, złożonej z pp.: Jabłońskiego, Zardeckie- 
go, Łuszpińskiego, dr. Wursta i Kowalewicza. 

Referent p. W. Biechoński przedstawił w 
ogólnych zarysach projekt zmiany statutu Związ- 
ku stow. zarob. i gospod. Po krótkiej dyskusji 
odesłano projekt do komisji złożonej z pp. Ba- 
czyńskiego, Adamskiego, Zardeckiego, Witosław- 
skiego i Czarneckiego. | A 

Następnie przedstawił p. W. Biechoński 
wnioski wydziała w sprawie założenia central- 
nej instytucji dla stowarzyszeń. 


111. Wydział Związku postano- | 


| liczkowym, mającym zastępstwo Banku krajewego, 

i mimo, że ed zysku osiągniętego z stosunku 

z Bankiem krajowym a wykazywanego w rocznych 

| zamknięciach rachunkowych podatek już opłacają, 

|zniósł się z dyrekcją Banku krajowego, ażeby 
wynikające ztąd dla stowarzyszeń ciężary sama 
, ponosiła. i 
i 4. Wzywa się patronat, względnie wydział, 
wykształcić pewien zastęp ludzi fachowych, do 
| prowadzenia spraw towarzystw zarobkewych i go- 
spedarczych uzdolnionych, czy to na podstawie wy- 
| jednania kursu buchalterji przy seminarjach nau- 
czycielskich, czy to przez udzielanie co roku dwóch 
lub trzech stypendjów dle aplikantów umieszczo - 
nych przy większych wzorowe prowadzonych to- 
warzystwach. 

5. Komisja ponawia wniosek zeszłoroczny, 
ażeby zgromadzenia delegatów edbywały się ile 
i możności we wrześniu. 

j Komisja podnosi pełną poświęceń pracę 

| zasłużonego patrona Związku dra Skałkowskiego, 

| którego niezmordowanym usiłowaniom rozwój 
dzisiejszy nader pomyślny rozsianych pe całym 

i kraju towarzystw zaliczkowych w przeważnej 

| części zawdzięczyć należy. Kemisja wyraż: 

| przekonanie, że jakkolwiek wskutek zmiany sta- 

i tutów urząd patrona istnieć przestał, detychcza- 

(sowy patron, nie uchyli się i nadal od pracy i 

' jako członek wydziału w równej jak dotychczas 

! mierze przyczyniać się zechce i aadal do 

|<zemraz pomyślniejszego rozwoju instytucji, dla 

genre wzros.u od całego już szeregu lat z pra- 
| wdziwem zaparciem się i całem pcówięceniem 
pracował. 

i Referat komisji przyjęto, poczem przewodni- 
czący wezwał do wyboru nowego wydtiału. gdyż 
dotychczasowy z powodu uchwalonej zmiany sta- 
tutów zgłosił rezygnację. 

Patron Związku, dr. Skałkowski, oświadcza, 
iż nie zgadza się z założeniem nowej centralnej 
instytueji finansowej i dlatego prosi, ażeby go 
nie wybierano do wydziału. Pomimo to wybrano 
go jednogłośnie członkiem wydziału, a gdy dr. 
Skałkowski zgłosił rezygnację, zgromadzenie jej 
nie przyjęło. 

Prezesem „Związku stowarzyszeń zaliczko- 
wych i zarobkowych“ wybrany został przez skla- 
mację poseł Stanisław Szczepanowski. 

„ Do wydziału wybrani zostali jako ezłonko- 
wie pp. dr. Skałkowski, Biechoński, Zima, dr. 
Lechowski Wiktor, hr. Potulicki, ks. Reszytoło- 
wicz, Wład. Terenkoczy, dr. Ozyżewicz i dr. Bo- 
roński. 

Zastępcami wybrano pp. dr. Bron. Dulębę, 
Teofila Merunowicza i Narcyza Ulmera. 

Do komisji kontrolującej weszli pp. Rozws- 
dowski, Witosławski i Wyszyński. 

Referentem komisji budżetowej był poseł 
p. Szczepanowski, Uchwalono budżet przedłożo- 


od czystego zysku i 1/ą pre od udziałów wyka- 
zanych bilansem z r. 1888. 


| 


część. Przeraził się Zabawa, leez Neumann pocieszył 
go, iż on mu te pieniądze zmieni na „główne weksle“ 


Wecezorajsze posiedzenie rozpoczął p. Szcze- tak, iż żadnej nie poniesie szkody. Dał mu więc 
biorstw przemysłewych i handlowych; c) dla j panowski odezytem na tęmit „asocjacji w prze- w kurytarsu owe „główne weksle“ i 7 zł. 50 ct. go- 


myśle“. Starał się on udowołnić szeregiem przy- 
kładów, zaczerpniętysh z życia przemysłowo- 
handlowego zagranicy, że do podniesienia i roz- 
szerzenia przemysłu, nie tyle braknie kapitału 
ile ludzi, ożywionych ducham przedsiębiorczym. 
Kapitały potrzebne są nawet w Galicji, uloko- 
wane są one w bankach, listach hipotecznych, 
indemnizacyjnych itd., potrzeba tylko ludzi ener- 
gicznych i zdolnych, którzyby kapitały umieli 
stosownie zużytkewać. Zremtą do rozweju prze- 
mysła można sią przyczynić ezęstokroć najmniej- 
szymi udziałami; świadczą > tem rozmaite spółki 
angielskie oparte na akcjach jednofuntowych, 
które nietylko podnoszą i rozszerzyły przemysł 
angielski, ale przyczyniły się w znacznej mierze 
do zdemokratyzowania spsłeczeństwa — i to 
w krótkim stosunkowo ezio. Przedsiębiorstwa 
bowiem, które jeszcze przed dziasięsiu WE były 
monopolem kapitalistów, 14 dzisiaj faktycznie 
w rękach szerokich mas, przystępujących z je- 
daofantowym udziałem (1% i pół zł.) do spółek 
przemysłowo-handlowych. 

Po odezycie p. Mzczepanowskiego, który 
przyjęto gorącymi oklaskami zdawała sprawę 
komisja lustracyjna z „przedłożenia Justratora 
Związku p. Heinricha, Mtóremu wyraziła za jego 
pożyteczną i znakomitą działalność gorące u- 
znanie. 

Walne zgromadzenie uchwaliło w końcu, 
aby fundnsz rezerwowy związku we własnym po- 
został obrocie i eprocentowywany był co pół ro- 
ku przez rozdzielenie części zysku. 

Jako miejsee przyszłego walnego zgroma- 
dzenia oznaczono Lwów. 

Po zamknięciu zjazda odbyła się w hotelu 
Europejskim wspólna uczta, na której wznoszono 
liczne toasty na pomyślmy rozwój stowarnyszeń 
należących de Związku. 


Proces wadowicki. 


W piątek rozpoczęło się przesłuchiwanie szere- 
gu naganiaczy, którzy według aktu ost.vzehiś ope- 
rowali w. różnych częściach kraju. Wezwany, staje 
przed trybunałem Eichhorn z Nowego Sącza. Pię- 
kny to żydowski typ. Brunet o kruczy:h włosach i 
kruczym zaroście, matowej cerze, wyruża się dobrze 
po polsku i odpowiada gładko, systematycznie. Mie- 
szkał on w Nowym Sączm i ztamtąd wskazywał dro- 
ge wychodźcom do ajeneji w Wiedniu, za co taż a- 
jencja płaciła mu pewne wynagrodzenie, Pewnego 
razu zrobił mu wizytę wspólnik ajencji hamburskiej 
Landerer i zawarł z nim układ, by wychodźeów do 
Wiednia nie wysyłał, a za to ofiarował pensję 35 
złr. miesięcznie dla Kichhorna. Ten, jako dobry kre- 
wny, zażądał podobnych pensyj dla swego krewnego 
Lachsa i dla wspólnika Mangle. Układ zawarto 3. 
grudnia, 12go zaś tego samego miesiące Eichhorn do- 
stał się do aresztu za wyłudzenie datków od wy- 
chodźców. Nie miał om szczęścia do emigracji — już 
raz dostawszy 500 złr. od teścia, puścił się potem 
na Węgry celem zrobienia interesu, i tu mu wy- 
chodźcy na nieszczęście jego w drogę weszli. Poje- 
chał z nimi do Wiednia, by ich oddać ajencji. Le- 
dwie wysiedli ze statku (jechali Dunajem z Pesztu 
do Wiednia) policja go zabrała i zamiast zarobić, 
stracił na tym interesie 50 złr. Usług wielkich a- 
jencji nie oddał — stanowozo oświadcza, iż płacono 
mu tylko za to, by do Wiednia wychodźeów nie 
wysyłał. 

Drugi z naganiaczy Salomon Ehrlich ope- 
rował w Podgórzu. Tu miał, jak twierdzi, handel ke- 
rzenny i wyszynk wódek. 

Ehrlich opowiada, jak go Landau angażował 
i polecił mu, by strzegł ludzi przed fakrami i da- 
wał noclegi wychodźcom u siebie. Z początku płaco- 
no mu za to miesięcznie 50 zł., później podniesiono 
wynagrodzenie do 60 zł. 

Przewodn. Pan dawniej denuncjowałeś wy- 
chodźeów przed żandarmami i przestałeś to robić do- 
piero wtedy, gdy ajencja podniosła panu pensję. 

Ehrlich przeczy temu, mimo, że stwierdza to 
przewodniczący protokołem ze śledztwa. 

Przewodn. Pan oddawałeś jeszcze inne usłu- 
gi ajencji, mianowicie eskortowałeś wychodźców mię- 
dzy Podgórzem a Oświęcimem. Miałeś pan perma- 
nentkę w tym celu 

Erlich. Permanentkę miałem dlatego, bo han- 
dlowałem nabiałem. Na kupno tej karty pożyczyła 
mi ajencja 50 zł. Może 2 lub 8 razy jechałem kole- 
ją na podstawie tej karty, 

Wchodzi na salę Jan Zabawa, wezwany 
jako świadek. Chłop to ogromny, dobrze zbudowany, 
w płaszczu wojskowym i butach z cholewami. Twarz 
z wąsami jak miotły, bokobrodami w nieładzie, na 
której kości tworzą ostre kontury, oczy głęboko 
wpadnięte. 

Na pytania przewodniczącego odpowiada Zaba- 
wa krótko, pewnym głosem, iż pochodzi ze Skoły- 
szyna w Jasielskiem, jest ojcem 6 dzieci; karanym 
był 7-miesięcznem więzieniem za ciężkie uszkodzenie 
ciała. Obrońca dr. Łazaraski sprzeciwił się gza- 
przysiężeniu świadka, bo zachodzi pytanie, kto kogo 
oszukał, czy Neumann Zabawę, czy Zabawa Neu- 
manna. Zabawa w r. 1882 wrócił z Ameryki i nie 
zgłaszał się, że został oszukany; robi to dopiero dzi- 
siaj, gdy sprawa przez dzienniki po całym świecie 
rozgłoszoną została, sądzi więc, że uda mu wię otrzy- 
mać wynagrodzenie. Zast. prokuratorji dr. O g niew- 
ski stwierdził, iż nie zachodzi żadna ustawowa 
przyczyna przeciw przesłuchaniu świadka, poczem po 
replice obrońcy dr. Łazarskiego trybunał uchwalił 
odebrać od Zabawy przysięgę. Obrońca dr Łazar- 
ski zgłowił wskutek tego zażalenie nieważności 

Po odebraniu przysięgi przewodn. p. Lipka 
upomina Zabawę, by tylko szczerą zeznawał prawdę 
pod świętością przysięgi. Zabawa oświadcza, iż tylko 
szczerą będzie mówił prawdę — potem opowiada, że 
kiedy wyemigrował do Ameryki, nie pamięta dokła- 
dnie, bo „nie bity w rozumie“. Był tam 3 lata i 3 
miesiące ; wrócił wówczas, kiedy jechali do Ameryki 
żydzi z Kijowa. Do Ameryki iść musiał, bo chciał 
dużo zarobić. W chałupie była nędza, sześcioro dzieci. 
Na drogę nie miał — więc chałupę sprzedał bratu 
za 75 zł. (Zabawa przerywa opowiadanie — wzru- 
szenie dławi jego głos) z tem zastrzeżeniem, że ją 
za 2 lata może odkupić. Przyjechał do Oświęcimia 
i tu zmienił owe 75 zł. u Neumanna. Dostał za nie 
100 marek, kupił kartę okrętową i dobił do N. Jorku, 
zkąd szczęśliwie dostał się do Pensylwanii, gdzie 
pracował w kopalniach węgla. Ta praca nie służyła 
jego zdrowiu — wspólnie więc z jakimś Węgrem, 
którego nazwiska nie pomni, wzięli się do humuso- 
wania ziemi na akord, Tu im się poszczęściło ; by- 
wały dnie, że zarabiali pe 90 dolarów dziennie. Mógł 
więc Zabawa, jak twierdzi, posłać żonie 520 zł. 
„Śrybła", mógł opłacić koszta powrotu i wieźć je- 
szcze ze sobą do domu 2.100 dolarów w złocie i sre- 
brze. Gdy przybył do Oświęcimia złapał go Neumann, 


tówką. 

"Przewodniczący pokazał owe „główne weksle" 
przysięgłym ; pokazuje się, że są to karty reklamowe, 
naśladujące pieniądze — a wyrażona na każdym 
z nich w otoku kwota 233, na którą nigdy nie opie- 
wają banknoty amerykańskie. 

Przy tej zmianie, jak twierdzi Zabawa, nie było 
nikogo, bo Węgier ów, towarzysz Zabawy, wrócił 
a Oświęcimia, by inną drogą udać się do domu. 
Zabawa z „głównemi wekslami* podążył do domu, 
pokazał je ludziom, którzy się na nich nie znali, a 
potem schował do skrzyni. Upatrywał, czyby mu się 
nie dało kupić gdzie odpowiedniego kawałka pola, 
a tymczasem przycisła go bieda. We 2 lata po po- 
wrocie poszedł do skrzyni, wydobył jeden „weksel 
główny” i ruszył z nim do Jasła, by go zmienić, 
Gdy sięgał do skrzyni i gdy szedł do Jasła, oblowały 
go poty, miał złe przeczucia. Te się sprawdziły. Gdy 
weksel pokazał propinatorowi, ten mu oświadczył, iż 
to papierek bez wartości. Zostawił ów papierek u pro- 
pinatora i wybrał się do Oświęcimia szukać Neu- 
manna. Przybywszy do Oświęcimia, pytał się o Neu- 
manna jakiegoś służącego. Ten mu odpowiedział, iż 
Neumanna nie ma już w Oświęcimiu, że jest on 
w Bremie, gdzie ma wielki dom, w którym trzyma 
wychodźców. Postanowił więc Zabawa dotrzeć do 
Bremy i wyszukać Neumanna We wsi rozmyślnie 
rozpowiedział, że jedzie do Ameryki i wypożyczył 
na drogę 66 zł, I w Bremie nie znalazł, jak powia- 
da, „tego złodzieja*, wrócił więc do domu. Było to 
„łońskiej wiosny*. 

Przewodn. Jakżeście się w końcu dowie- 
dzieli, gdzie Neumann i że to on was oszukał? 

Zabawa opowiada, iż pracował przy budowie 
kolei z Jasła do Rzeszowa, a zatrudnieni tam byli 
w Wadowicach. Oni opowiadali o uwięzieniu ajen- 
tów, o braniu pogłównego itd. „Ja się oświeciłem — 
powiada Zabawa wbiłem sobie to do serca iprzy- 
szedłem tu do sądu“, 

Nastąpiło badanie Zabawy co do tego, w jaki 
sposób mógł taką kwotę zarobić; odpowiada, iak po- 
przednio, że miał korzystną robotę, że taką s.mę r- 
botę humusowania ziemi miał w „Jasielskiem i zars- 
biał po 20 -> dzienmuie. Nie wie, jak się nazywa ów 
Węgier, z > vm pracował i wracał do Oświęcimia, 
Złoto i srebro „mienił na „główne weksle", bo Neu- 
mann mu Świauczył, ił straci część. Dolary znał, 
ale owe rzekomo dane mu papierki były nie dolara- 
mi, lecz „głównemi weksiami*, Czytać nie umie. 
Wyjaśnia szczegółowo, iż miał 18 czy 20 sztuk 20- 
dolarówek, resztę w dolarowych banknotach. 

Dr Łazarski oświadczył, że doszedł do 
przekonania, iż świadek ten kłamie bezczelnie. 

Skonfrontowano Neumanna z Zabawą Neumann 
oświadczył, iż nie zna Zabawy i Bogiem się świad- 
czy. Skonfrontowanie nie przynosi żadnego rezultatu; 
Zabawa jednem słowem się nie odzywa. 

Pruewodn. zaznacza, iż decyzja co do are- 
sztowania świadka przysługuje jemu samemu. Obroń- 
ca dr. Łazarski oświadcza, iż robi doniesienie o 
oszczerstwo przeciw Zabawie i prosi o zaprotokoło- 
wanie, pisemne wypracowanie wręczone zostanie 
później. 

Dr. Ogniewski oświadczył imieniem pro- 
kuratorji państwa, iż ona całej tej sprawy dochodzić 
będzie w osobnej drodze. 

Potem przesłuchał trybunał dalszego nagania- 
cza z OBwięcimia : Henocha Secklera, żyda oświe- 
cimskiego. Przyznaje on. iż dopuszczano się gwałtów 
na wychodżeach przed dworcem w Oświęcimiu, i że 
widział, jak jednego wychodźeę unoszono w powie- 
trzu do ajeneji, poszarpawszy na nim odzież. Wy- 
chodźcę tego nieśli naganiacze: Qzyrwik, Margietka 
i Styrnal. Seckler przyznal też, iż przemycano wy- 
chodźców i że zajmowali się tem Band i Zeitinger, 
ów Zeitinger, który tak solennie wypierał się wszel- 
kiego w przemycaniu udziału. Przeczy Seckler, by bił 
kiedy wychodźców, lub ograniczał ich wolność. Brał 
30 zł. miesięcznie, potem przeszedł na usługi ajencji 
bremeńskiej, gdyż się spodziewał większego zarobku 
Miał wyznaczoną pozycję przy drzwiach dworca. Sec- 
kler trudni? się prócz tego fiakierstwem i twierdzi, 
że owe 30 zł. dostawał za dostarczanie pojazdów dla 
członków ajeneji. 

Następnie przesłuchiwany Nathan Kupper- 
mann, dzierzawca propinacji koło Oświęcimia przy- 
znał, że za przyprowadzenie do ajencji wychodźców 
dorosłych 1 zł., a niedorosłych 50 et. dostawał. 


Podsądny Herman Mehl nie przyznał się do 
żadnej winy, twierdził tylko, że za furmanki od wy- 
chodźców dostawał 50 ct łub 1 zł., zresztą zajmował 
się swem gospodarstwem. O wyłudzeniu większej 
sumy 40 zł. od wychodźców na współkę z Winze- 
rem i Kuppermannem oskarzony również nie nie wie. 

Przewodniczący odczytuje doniesienie Iwaniekie- 
go, że Mehl i Kuppermann wyłudzali od wychodźców 
w r. 1888 40 zł., które jednak potem pod wpływem 
bojaźni wobec Herschlowitza i innych świadków od- 
dali — i że nadto Kuppermann wysiadywał często 
przy gościńcu, zatrzymując wozy z wychodźcami 
Kuppermann i Mehl zaprzeczają temu. Herschlowitz 
twierdzi, że o tem nie nie wie. Iwanicki zapytany 
przez przewodniczącego zkąd to wie, odpowiada; 
„Z paleam sobie snie wyssał*. r 

Podsądny Wilhelm Winzer nie przyznał się 
do winy; mieszkał w Mysłowicach, został jednak 
z Prus jako Galicjanin wypędzony, osiedlił się w Cze- 
chowicach koło Dziedzic, miał tam sklep i trudnił 
się faktorowaniem w drzewie. Gdy raz był w Oświę- 
cimiu Landerer mu polecił rekomendować wychodź- 
ców, Winzer nie pamięta wysokości pobieranej pro- 
wizji, twierdzi jednak, że najwyżej 8 zł. zarobił na 
ajencji, a stracił wszystko. O postępowaniu współni- 
ków z wychodźcami w śledztwie inaczej zeznawał, co 
tłumaczy tem, że miał złość do Herza 

Podsądny Zoppoth zachorował, wskutek tego 
nie jawił się na rozprawie, 

W sobotę 30. listopada przesłuchano Rabera 
i Emanuela Laufera, którzy są obwinieni o to, że 
po drodze łapali wychodźców i dostawiali ich za po- 
głównem. Podsądni tłumaczyli się, że nie widzieli 
w tem nie karygodnego, bo im mówiono, że to kan- 
celarja koncesjonowana. Laufer zeznał także, że 
w kancelarji źle się obchodzono z wychodźcami, że 
Iwanicki w szeregu z pociągu ich prowadził do kan- 
celarji, dalej że żandarmi oświęcimscy przymrużali 
oczy na gwałty, które się publicznie działy. Nastą- 
piła potem komiczna scena. Iwanicki bowiem twier- 
dził, że Laufera raz z pistoletem złapano, na to 
Laufer, mały żydek, wybucha głośnym śmiechem, 
a za nim cała sala wraz z trybunałem. 

Przesłuchany następnie podsądny Rudawski, 
włościanin z Rymanowa, uznaje się niewinnym. Przy- 
znaje, że od chłopów emigrantów pieniądze poodbie- 
rał i takowe telegraficznie ajencji hamburskiej prze- 
kazał, przyczem za różne wydatki ściągał od każdego 
po 5 i 10 guldenów licząc, że jego ofiary w Oświę- 
cimiu na wyjerdnem do Ameryki nie będą mogły 
pieniędzy reklamować. 

Przesłuchano następnie naganiaczy Księżar- 
czyka i Banda. Ten ostatni szczegółowo zezna- 


wał o nadużyciach i bójkach, szarpaniu i biciu wy- 
chodźców w Oświęcimiu. Przy zeznaniach jego po- 
wstaje w sali krzyk; jedni obwinieni zaprzeczają je- 
go zeznaniom, drudzy je potwierdzają. Podsądny 
prosił, aby go w osobnej celi zamknięto, gdyż boi 
się współobwinionych. Na tem w sobotę o godz. 12. 
rozprawę do poniedziałku odroczono. 


Kronika miejscowa | zamiejstowa. 
Lwów dnia 2. grudnia. 


* Śnieg pokrył w nocy z sobotę na niedzielę 
całe nasze miasto grubą białą powłoką i padał przez 
cały dzień wezorajszy i dzisiejszy, Skutkiem zasy- 
pania torów tramwaj był zmuszony wczoraj przed 
południem ruch wstrzymać, a dziś kilka tylko wozów 
kursuje i to z długiemi przestankami, 

Pociąg poranny kolei Karola Łudwiką przybył 
do Lwowa z blisko dwugodzinnem spóźnieniem. 

Z Brukseli donoszą pod d. 3. bm. W okolicy 
Calais szaleje od praedwczoraj zawieja śnieżna połąe 
czona z orkanem, 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Irenę Jędrzejewską stałą nauczycielką w Ple- 
skowcach. 

* Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo 
w Orowem otrzymał ks. Anatol Warcholak, gr. kat. 
proboszcz w Gnojnicach, 

* Księżna Malgorzata Czartoryska e- 
chała do Abbasji. ; z „i 

* Z Rady miejskiej. D. 27. listopuda rozpo- 
częła obrady komisja budżetowa Rady miejskiej i 
onegdaj wieczorem załatwiła preliminarz budżetu 
szkolnego. Według projektu magistratu obliczono roz- 
chody zwyczajne na 1,279.701, a przychody zwyczaj. 
ne na 1,054.227 zł., rozchody nadzwyczajne 101.150, 
przychody zaś nadzwyczajne na 142.000. Tym spo- 
sobem w budżecie zwyczajnym okaauje się niedobór 
225.474, a w budżecie nadzwyczajnym nadwyżka do- 
chodów 40.850 złr. Budżet szkolny masi być zna- 
cznie podwyższony, ponieważ ilość klas w miejskich 
szkołach ludowych wzrosła de 202 i przepełnienie 
jest wszędzie ogromne. W komisji zwrócono też u- 
wagę na polepszenie warunków fizycznego kształcenia 
młodzieży. Położono szczególniejszy nacisk * na konfe- 
czność rozwoju ówiezeń gimnastycznych, ala których 
obecnie zbyt mało przeznaczonych jest godzin tygo- 
dniowych, i organizacji kornusów wakacyjnych, które 
powinne objąć wszystką młodzież, zmuszoną podezas 
feryj zostawać w mieśgie. W wyższych klasach żeń- 
skich zaprowadzone zostały już od r z. wykłady 
hygieny. 

* Obchody narodewe. Wierna tradycji, urzą- 
dziła wczoraj młodzież akademicka wieczorek bu u= 
czczeniu pamięci Adama Mickiewicza. Uroczysty ów 
obchód odbył się w sali „Sokoła“, zapełnionej przez 
publiczność po brzegi. Wieczorek zagaił akademik 
Danielak. W produkcjach wzięły udział częścią siły 
amatorskie (akademicy Linde Hubert, Marjan] La- 
skownicki, Adam Klimke, Starzewski, Mściwojewski 
inni), jakoteż chór „Echa*, p. Podgórska, p. Jerzy- 
na, Neuhauser, panna $trokówna  Zapowiedzianą de- 
klamacja pani Stachowicz nie przyszła do skutku z 
powodu niedyspozycji artystki. Wykonanie wszystkich 
punktów programu nie pozostawiało nie do życzęnia, 
a odczyt akad, Sternala o „Sonetach dla Maryli” o- 
budził żywe zajęcie. Szkoda tylko, że tradycja wie- 
czorków mickiewiczowskich w jednym punkcie zosta- 
ła naruszoną, że mianowicie żaden z profeserów uni- 
wersytetu — jak to dotąd zawsze bywało nie zamknął 
obchodu stosowną mową. Podobno akt ten, manife- 
atujący wobec publiczności łączność nauczycieli z 
młodzieżą, odpadł nie z winy tej ostatniej, 

Rocznicę powstania listopadowego święcono w 
„Skale“. Sala była przepełniona. Wieczór napełniły 
udatne produkcje amatorów. Zagaił go ks, Stoczyń- 
ski, a zamknął krótkiem przemówieniem p. Getritz, 

Wczoraj 0 godz. 11. przed południem odbyło 
się w kościele 00. Dominikanów nabożeństwo dzięk- 
czynne jako w 59. rocznicę zajęcia Warszawy przez 
wojska polskie. 

Ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza od- 
był się d. 30. list. w auli gimnazjum Fr. Józefa 
staraniem uczniów, wieczorek mnzykalno-deklamacyj- 
ny Po zagajeniu uroczystości przez dyrektora zakła- 
du, nastąpiły produkcje młodzieży. Między innymi 
zasługuje na wzmiankę deklamacja zbiorowa „Rada* 
z Pana Tadeusza. Śpiewy choralne jakoteż produkcje 
muzykalne na skrzypeach i fortepianie, również na 
fiecie i wiolenczeli, wypadły nadspodziewanie dobrze. 
Szczególnie podobał się chór Niszczyńskiego „Zaku- 
wała ta sywa zazula“ i Kurpińskiego solo i chór 
„Litwinka,* 

W Hołosku wielkiem święcono pamięć najwię- 
kszego z naszych poetów i rocznicę powstania listo- 
padowego wieczorem urządzonym z inicjatywy prze- 
wodniczącego tamtejszego Kółka rolniczego. W wy- 
konaniu programu wzięło między innymi udział tak- 
że grono młodzieży akademickiej lwowskiej, 

Ku uczezeniu pamięci Adama Mickiewicza, od- 
był się w Czerniowcach dnia 1. bm. wieczór urzą- 
dzony staraniem Towarzystwa polskiego bratni:j po- 
mocy i Czytelni polskiej pospołu z akademi kiem 
Stowarzyszeniem „Ognisko“ a ze wapółudział n a- 
matorów. 

We wtorek dnia 3. bm. o godz. 10. z "ana 
odbędzie się jako w 59 rocznicę wałki o niepodle- 
głość narodu polskiego w kościele 00. Bernard nów 
w Samborze żałobne nabożeństwo. 


* W „Gwieździe* odbył się wczoraj, na uczeze- 
nie rocznicy listopadowej, wieczorek m programem 
bardzo bogatym, w którym zebrano wszystko, co mo- 
gło być pięknem i rozgrzewającem zacne serca prlskie, 

Z uderzeniem godz 7 wielka sala „Gwiazdy* 
była po brzegi zapełniona publicznością doborową, 
wśród której widzieliśmy wiele wybitnych osobi- 
stości, Wieczór zagaił prezes stow. p. Fr. Głndziń- 
ski, poczem p. Juljusz Starkel odczytał piekną rzecz 
o powstaniu listopadowem, wykazującą szcsególniej 
powody tej pełnej chwały wojny narodowej, owych 
cierpień, krzywd i znęcań się, które zniewoliły Pola- 
ków do chwycenia za broń. Na program muzykalny 
złożyły się wyborne produkcje na eytrze p. dyrektora 
Mańkowskiego z towarzyszeniem pp. Hoffmana, Ostrow- 
skiego i Jasińskiego oraz panien Szozerbównej, Goni i 
Kotowieczównej. W części wokalnej pierwszeństwo na- 
leży się pani Róży Schwablowej, a dalej panom J. 
Schwablowi i Sienkiewiczowi. Deklamację „Pogrzeb 
Kościuszki* wygłosił z siłą znamionującą niezwykły 
talent deklamatorski p. Waśniewski St, a młody mu- 
zyk p. Stohl zbierał oklaski za akompaniament i po- 
lonez A-dur Chopina. Pan Śliraakowski wygłosił 
z przejęciem wiersz Waligórskiego „Niewiasta przed 
sądem“, który rozdano też gościom w odbitce. Równie 
brzmiące brawa zyskała „Legenda wołoska" na for- 
tepian, wiolonczelę (p. Kowanda) i solo barytonowa 
(p J. Schwabl). Prawdziwą niespodziankę zań spra- 
wiło słuchaczom niestrudzone „Echo*, które wprost 
z „Sokoła“ przybyło pod przewodnictwem p. Fontany 
do „Gwiazdy * i tu wykonało z prawdziwym tempe- 
ramentem i spiewackim i patrjotycznym trzy narodo- 
we utwory, zakończona nieśmierteluym mazurkiem 
Dąbrowskiego, którego obecni stojąco wysłuchali. 
Uroczystość zakończył ciepłem przemówieniem członek 


RÓ ECSRO ZEN 
Wydziału krajowego p. Tadeusz Romanowicz, którego 
nadto, przy odchodnem, powitał wydział „Gwiazdy* 
jako nowego członka Wydziału krajowego, a ongi, 
przed dwudziestu laty pierwszego sekretarza swego, 
poruczając sercu i opiece jego sprawy rękodzielnictwa. 

Cały wieczór miał cechę wysoce patrjotyczną, 
podniosłą i pełną tej harmonii, która wszystkie czyn- 
ności „Gwiazdy* cechuje. 

* Zmarli. Dr. Tytus Lewakowski obywatel m, 
Lwowa, b. radny miejski, zmarł we Lwowie w 81 
r. życia. — Zofia Helena z Anczyców Schmidtowa, 
żona właściciela księgarni zmarła we Lwowie w 30 
r. życia Pogrzeb odbędzie się jutro 3. bm. o godz. 
3 po południu, z domu przy ul. Sakramentek 1. 8. 

Czesław baron Rejsky, zmarł w Grabowie w 
gub. radomskiej. 

Antoni Przyłuski, bratanek śp. ks. arcybiskupa 
Leona Przyłuskiego. dziedzie dóbr Starkówca, oby- 
watel powszechnie szanowany, zmarł w Starkówee 
w Poznańskiem, 

Alojzy Dyduszyński zarządca lasów i dóbr skar- 
bowych w Dobrohostowie zmarł w 68 r. życia, 

W Sztutgardzie zmarł literat Karol Miller 
(Otfried Mylina). 

W Gracu zmarł znany dobroczyńca hrabia pa- 
pieski baron Lilienthal, którego spadkobiercą uni- 
wersalnym został arcybiskup z Seckau. Otrzymał on 
cały majątek wynoszący 7 milionów zł, które na 
cele dobroczynne rozdać ma podług własnego uzna- 
nia. Oprócz tego zapisał baron Lilienthal rozmaitym 
towarzystwom i osobom prywatnym legat w wyso- 
kości 800.000 zł. 

* Pogrzeb Żółkowskiego rozpoczął się w 
czwartek o godz. 3. popołudniu, Już o godz. 2. cały 
plac Teatralny i sąsiednie ulice zapełnił tłum nie- 
przejrzany. Wszystkie sklepy posamykano, w latar- 
niach gazowych zajaśniało światło. Poprzedzony or- 
kiestrą p. Lewandowskiego, orszak żałobny wyruszył 
z kościoła na plac Teatralny. Trumnę, kryjącą zwło- 
ki wielkiego artysty, nieśli starsi jego koledzy aż do 
gmachu teatru, gdzie spoczęła na barkach młodszych 
aktorów. Z trudnością zdołał orszak wśród morza 
tłumów przebić się pod foyer teatru Wielkiego, gdzie 
członkowie opery pod dyrekcją Quattriniego odśpie- 
wali hymn Moniuszki. Po chwili zaś orkiestra Le- 
wandowskiego zagrała marsa żałobny, osnuty na mo- 
tywach z „Halki“. Z placu ks. Bolesław Bartłomie- 
jewski poprowadził cały orszak na Powązki, dokąd 
zdążono dopiero o godz. 5. Trumnę aż na cmentarz 
nieśli koledzy, zaś sześciokonny karawan wiózł wień- 
ce złożone na trumnie w liczbie 39. Wa cmentarzu 
po odprawieniu ceremonii koscielnej, p. Józef Kotar- 
biński wygłosił mowę, w której sławił talent i za- 
sługi Żółkowskiego około sceny polskiej. Warszawa 
dawno jnż tak wspaniałego nie oglądała pogrzebu. 
Wieczorem, ku uczczeniu pamięci Żółkowskiego, teatr 
rozmaitości był zamkniętym. 


* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia 
pp. członków, że we czwartek 5. bm. odbędzie się 
wieczorek dla dzieci. Wstęp na powyższy wieczorek 
dozwolony jedynie dzieciom pp. członków w towa- 
rzystwie rodziców; osobom zaś obcym wstęp bezwa- 
rupkowo udziełonym nie zostanie. Lista otwarta; 
w celu uregulowania podarków nastąpi zamknięcie 
listy w środę wieczór. Początek o godz. 6. wieczór. 
Bilety wydawane będą we czwartek do godz. 4, po 
południu. “Wydział kasyna uprasza uprzejmie te pa- 
nie, które “łaskawie przyjęły obowiązek komitetu za- 
bawowego, aby się raczyły zebrać w sali bibliote- 
cznej we czwartek o godz. wpół do 5. 


* Jury. Odnośnie do ogłoszonych na peczątku 
października br. warunków konkursu na wypracowa- 
nie sgkiców budowy gmachu dla muzeum przemysło- 
wego we Lwowie. Dyrekcja galicyskiej kasy oszczę- 
dności we Lwowie podaje do wiadomości skład jury 
mającej ocenić prace konkursowe, mianowicie: dele- 
gaci galicyjskiej kasy oszczędności: dr. Emanuel Ro- 
iński i Franciszek Zima, delegaci gminy miasta Lwo- 
wa: dr. Antoni Małeckii Zygmunt Kędzierski, archi- 
tekci wspólnie powołani: Julian Zachariewiez i Ju- 
liuss Hochberger. 


Wiee akademików ruskich, wyznaczony 
pierwotnie na d. 8. grudnia odbędzie się dopiero w 
przyszłą niedzielę w uniwersytecie w sali III. 


* Odvzyt dr. OQstrożyńskiego w lwowskiem 
prawniczem towarzystwie odbędzie się 3. bm. o godz. 
4. wieczór: Temat brmi: „Jaką winna być ogólna 
kierująca zaseda działalności prokuratorji państwa 
jako organu oskarzenia publicznego w procesie kar- 
nym; jakie środki procesowe byłyby odpowiednią 
korektywą monopolu oskarzenia, służącego prokurato- 
yji państwa ?“ 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 

gminie Podhorce, w powiecie bóbreckim, na 
dokończenie budowy sakoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 

* gtypandja po 210 zł. z funduszu naukowego 
są do rozdania dla medyków, pochodzących a Galicji. 
Termin podań do 25. grudnia do namiestnictwa. 

e Dziecko ugotowane w kotle. Okropny wy- 
padek zdarzył się we czwartek, 28. listopada w Dra- 
gomirnie, pow. suczawskiego. Pani Mina Barta, chcąc 
wyjść na: podwórze, gdzie miała jakieś zajęcie, poło- 
żyła 9 m'esięczne swe dziecię na piecu, do którego 
przytykał: palowisko kuchni. Na blasze tej kuchni 
gotowała'się woda w ogromnym kotle, Zaledwie ma- 
tka wyszła, dziecię stoczyło wię z pieca i wpadło do 
kotła Gdy pani Barta powróciła, ciało dziecięcia już 
się ugotowało w ukropie. 

* Wan'obójstwo z rozdrażnienia. Czerniowie- 
cka Głaszta Polska donosi: „Przed tygodniem odby- 
ło się w Tarnopolu przedwyborcze zgromadzenie w 
sprawie wyborów to tamtejszej Rady miejskiej. Zgro- 
madzenie to nie obeszło się bez tragicznege epilogu. 
Eliasz Aaerbach, izraelita, kupiec, radny miasta 
Tarnopola prosił o głos, lecz nie wiedzieć dlaczego, i 
wyborcy szemraniem nie chcieli go dopuścić do gło- 
su i dopiero po przemówieniu komisarza rządowego 
pozwolili. mu mówić. Zirytowany Auerbach począł 
mówić po raz drugi i obraził nawet w swej krótkiej | 
mowie jednego radnego (Pohoreckiego) 8 przyszedłszy 
po godz. 7. wieczór do domu, we dwie godziny pó- 
śniej położył kres swemu życiu wystrzałem w skroń 
z rewolweru. Śmierć nastąpiła natychmiast. Liczył 
lat 64. 

* Cielęcy entuzjazm. W Zurychu żyją jeszcze ' 
niedobitki entuzjastów teatralnych dawnego pokroju. 
Uozoili oni przed kilku dniami panią Siegrid Arnold- 
son w ten sposób, iż wyprzęgłszy z jej powozu ko- 
nie sami zajęli miejsce tych zwierząt pociągowych i 
brnęli w śniegu po kostki. 

* Dla amatorów papierosów. N. fr. Presse 
pisze: Z różnych stron otrzymujemy ustne i pisemne 
zapytania! czy się potwierdza pogłoska, że zarząd fa- 
brykacji tytoniu od 1. stycznia 1890 roku sprzeda- 
wać będzie tylko robione cygareta, a przestanie sprze- 
dawać tytoń do nich. Po zasiągnięciu wyjaśnień Pij 
właściwem miejscu, przekonaliśmy się, że jest to | 
mistyfikacja, rząd bowiem nie zamierza żadnej zmia- 


ny w dotychczasowem rezporządzeniu co do sprzeda- | próbowano nawet wyrobić 


ży rozmaitych gatunków tytoniu 
* Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 2. grudnia o godzinie 12. w po- 
ładnie: 
W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. god. 
w południe d, 30. listopada do 12. godz, w południe 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 3 Grudnia 1889. 


dnia 2. bm. mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny 
od NE przez N do W, co do siły mierny (2,5), niebo, 
zachmurzone (10), powietrze bardzo wilgotne (930/, | 
wilg. wzgl); opad: śnieg, wysokość opadu 224 mm. 

Średnia temperatura doby była — 1:9 C, naj- 
wyższa — (0*2* C w sobotę o 2. po południu, najniż- 
szą — 4*890C dziś w nocy. 

Uwaga: Od godz. 2. po południu w sobotę pa- 
dał śnieg obfity przez obie doby z przerwą w nocy 
dzisiejszej, 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się na Siedmiogrodzie ; zwyżka 775—770 w po- 
łudniowej Szwecji; zniżka drugorzędna utworzyła się 
we Włoszech. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 760 mm. Barometr stoi 
w mierze. 

Prognoza na dobę następną od 12 god. w po- 
łudnie dnia 2. bm. do 12. w południe d. 3. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku północno-zachodni, 
co do siły mierny (2—4); średnia temperatura doby 
obniży się do — 4,0%0, niebo będzie zachmurzone; 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; opad: 
śnieg. Cała doba będzie mroźna z zamiecią śnieżną. 


* Jutro, d. 3. grudnia : św. Franciszka Ks. — 
św. Wowed. Bohor. 


NADESŁANE 


Na komunikat, który jeneralna Dyrekcja widzia- 
ła się spowodowaną przesłać pismom krajowym do 
umieszczenia w sprawie taryf kolei Karola Ludwika, 
odpowiedział w tychże pismach p. poseł Struszkiewicz 
bez watpienia także w imieniu swoich bliższych przy- 
jaciół i poczynił przytem swe objaśnienia i uwagi, 
wskutek których skonstatować musimy co następuje : 

1. Odpowiedzialność za termin dostawy i ubez- 
pieczenie terminu dostawy towaru bynajmniej nie jest 
wynalazkiem kolei Karola Ludwika, — zaprowadzenie 
to bowiem jest, jak wiadomo, we wszystkich pań- 
stwach na całym świecie ustawą unormowane, i zo 
stało na podstawie austrjackiego prawa handlowego 
$. 70. reg. ruchu tak na kolejach austro-węgierskich 
jak i niemieckich przepisane. 

2. Co się tyczy zestawienia szeregu cyfr pod- 
czas obrad sejmu nad polityką taryfową kolei Karola 
Ludwika, to zdaje się takowe polegać na informacjach 
pochodzących od osób z przepisami taryf kolejowych 
zupełnie nieobznajomionych. 

Jeneralna Dyrekcja kolei Karela Ludwika. 


— Paryż 1. grudnia. Wczorajsza eksplozja pro- 
chu w Marsylii poczyniła ogromne szkody; padło ofia- 
rą kilkunastn ludzi. Eksplodowało 3.000 beczek pro- 
chu na okręcie, który miał odpłynąć do Mozambique. 

— Infinensa, szerząca się w Petersburgu, do- 
tychczas się nie zmniejszyła. Okazuje się, że współ- 
cześnie grasuje ona w Konstantynopolu, gdzie towa- 
rzyszą jej te same zupełnie symptomata. W Peters- 
burgu choroba znajduje coraz nowe ofiary. Tak np. 
zachorował na nią znany szachista Czigorin. 
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Nienstająca wystawa sztak pięknych 


wye Lwowie. 


I 


„„Publiezpość lwowska nie popiera Towa- 
rzystwa w tej mierze, jakby ono zasługiwałe ze 
względu na szlachetne eels, którym służy. Liez- 
ba akcjonarjuszów (czyli członków) lwowskich 
nader jest szezupłą w stosunku de liczby mie- 
szkańców naszego grodu. Wystawę odwidza 
osób mało, i zwykle jedne i te same, gdy tym- 
czasem w Krakowie w niedziele i w dnie świą- 
teczne sale wystawy literalnie są zapełnione 
zwidzającymi. Wprawdzie wystawa krakowska 
zawsze nierównie obflciej jest zaopatrzenę w 
dzieła sztuki, i to częstokroć w utwory prawdzi- 
wie mistrzowskie; sam lokal wystawy jest ówie- 
tny i nęsi publiczność. Wszakże o tem zapomi- 
nać nie wolno, Że i nasze stosunki pod tym 
względem natychmiastby się polepszyły, gdyby 
udział publiczności był liezniejszy, gdyby publi- 
czność szczerzej i oco „2d. usiłowa- 
nia dyrekcji i reprezentacji. W dzisiejszych sto- 
sunkach trudno pozyskać dla [Lwowa utwory, 
które zjednały sobie uznanie i rozgłos; pp. ar- 
tyści bowiem nie chcą wystawy naszej zasilać 
swymi pracami wobec nieznacznej frekwencji 
członków i gości i webec tej.okoliczności, że 
prace ich rzadko tylko we Lwowie znajdują na- 
bywców...* 

Wyjęliśmy tę skargę z sprawozdania, jakie 
lwowska reprezentacja zjednoczonego Tow. sztuk | 
pięknych wydała za r. 1888. 

Sztuka nie cieszyła się nad Pełtwią w ogóle 
nigdy wielkiem powodzeniem. Jedna chyba jej 
odrośl: muzyka przyjęła się jako tako na tym 
jałowym gruncie, a i ona vawdzięcza znośną o- 
gzystencję nie tyle prawdziwemu zamiłowaniu 
ile modzie. y 

„Mniej szczęścia ma teatr i literatura, naj- 
mniej zaś już faworyzowane są eztuki plastyczne, 
których nieustająca wystawa Śmiesznie małą wy- 
wiera na publiczność atrakeję. 

Dowodzą tego aż nazbyt wymownie cyfry, 
zestawione przez reprezentację tutejszą. I tak: 
w r. 1888 (za rok kończący się obecnie brak je- 
szoze sprawozdania) zwiedziło wystawę w lokalu 
Towarzystwa ogółem 1960 osób w dnie świąte- 
ezne (po 15 ot. bilet) i 1101 w dnie powszednie 
(bilet po 30 et.). Dochód z tej rubryki wynosił 
zaledwie 620 zł. ŁO ct. Obrazów wystawionych 
zakupiły oseby prywatne za sumę 360 zł. 

Owóż jeśli przypomniemy sobie, że cyfry ta: 
mają ilustrować zainteresowanie się sztuką przez 
miasto liczące 130.000 mieszkańców, to musimy | 
przyjść do smutnego przekonania, że sztuka od- | 
grywa we Lwowie rolę kopciuszka i że owe nią 
zainteresowanie sią przedstawia wielkie zero. | 

Szczupłe zaledwie grono znawców gromadzi , 
się dokoła tutejszej reprezentacji; ono też do- 
starcza jedynych prawie klientów wystawie. Ogół: 
jednak nie daje się niczem wyrwać ze swej apa- | 
tji i stosunki, jakie u nas panują ped tym wzglę- | 
dem, przypominają żywo... Beocją. 

Webec tego nie dziw, że artyści nie spie- 
szą się z wystawianiem swych utworów we Lwo- 
wie, gdzie anı moralna aatysfakeja ich nie eze- j 
ka, ani nabywcy nie znajdą. 

Jeżeli zaś mimo wszystko posiadamy wy-| 
stawę sztuk pięknych w naszem mieście, to stoi 
ona wyłącznie ofiarnośsią Towarzystwa krak. Nie | 
waha się to Towarzystwo dla idei ponosić nawet 
straty — w przypuszezeniu, że ostatecznie stra-| 
cona placówka sztuki zostanie odzyskaną. Odzy-! 
wały się wprawdzie w Krakowie głosy przeciwne, | 
im przewa i był 
esas, choć krótki tylko, w którym Sina ki 
prezentację zamierzała pewna część krakowskie- 
go Towarzystwa zamienić na ową filię, aby módz ' 
ją potem swobednie zwinąć. i 

Przyczyniły się jeszcze do tego pewne zej- 
ścia w łonie lwowskiej reprezentacji; pomijamy 
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je, bo zostaną wkrótce wyświecone we właściwy | zastępców górników czeskich, aby przywrócić 


sposób przed trybunałem opinii publicznej. Do- 
datay tylko, że musiały one jak najgorzej uspo- 
sobić kierowników Towarzystwa krakowskiego i 
że nie można brać za złe, jeśli poczęto się wa- 
hać eo do tego, czy dalsze utrzymanie nieustają- 
cej wystawy lwowskiej zgodne jest z interesami 
Towarzystwa. Po przeprowadzonej jednak sana- 
eji, wzięła znowu górę myśl pierwotna. Na po- 
siedzeniu odbytem w Krakowie d. 11 marea br., 
na którem pojawii się także delegaci lwowacy 
hr. Skarbek i dr. Ćwikliński, omówiono dokła- 
dnie wszystkie sprawy, dotyszące wystawy we 
Lwowie, ułożono budżet tego oddziału, a dyre- 
keja przyrzekła i nadal skutecznę pomoce, — co 
więcej, wyraziła życzenie, aby reprezentacja lwow- 
ska nabywała rok rocznie dzieł sztuki na wysta- 
wie tutejszej się znajdujących za kwotę 1500 sł. 
wa. w myśl odnośnege paragrafu umowy zawar- 
tej między dawnem Towarzystwem lwowskiem a 
krakowskiem. 

Tym sposobem zwiększył się praktyczny 
interes artystów, w dalszej zaś konsekwencji zy- 
skała także wystawa zarówno liczebnie, jak ja- 
kościowo. Tylko obojętność Lwowian pozostała 
ta sama... 

Obecnie salony przy placu św. Ducha po- 
siadają sporo dzieł godnych widzenia. Wystawa ; 
jednak stoi prawie zawsze pustką. Publiceność 
nasza ówiczy swój zmysł estetyczny jedynie na 
bazgraninach pokątnych portrecistów, które „zdo- | 
bią* tu i owdzie wystawę sklepową. Czy widzi ' 
w nich ona ostatni wyraz sztuki ? i 

W Krakowie nietylko inteligencja, lecz na- | 
wet lud prosty interesuje się wystawą w Sukien- 
nicach. Każde świeżo nadeszłe płótno, rysunek, 
lub rzeźba budzi ciekawość, staje się przedmio- 
tem dyskusji. W niedzielę sale tamecznej wy- 
stawy ledwie pomieścić megą zwartą falangę wi-; 
dzów. Tam więc sztuka, oddziaływując na sze- | 
rokie masy, może spełniać swe cywilizacyjne za- | 
danie i rzeczywiście je spełnia. } 

Ale u nas......l? | 

Nie jestto robieniem wołu s muchy, jeśli , 
obojętneść taką uważamy za smutny objaw. Oóż 
bowiem sądzić o społeczeństwie, które nie aa 
żadnej skłonności do prawdziwego piękna, nia 
doznaje nawet tego pragnienia aby w czystym 
sdrojn sztuki usziachetniać myśl swą i poziome 
drobne instynkty. 

Znany jest okrzyk: „Biada społeczeństwu 
bez ideałów". Z publicznością lwowską ma się 
rzecz jeszcze gorzej; bo stworzyła ona sobie fał- 
szywy ideały. Na imię im: bermyślność i pła- 
skeść. Widsi to w całem życiu tego miasta, któ- 
re tysiące wydaje, aby podziwiać trykoty, lub 
łamane sutuki w cyrku i tingl-tanglach — ale 
które nie ma anipieniędzy ani chęci na popar- 
cie sztuki innej! sziachetniejszej... o 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
działek przedstawienie składane na dochód Towarzy- | 
stwa wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej. 


nazad do pracy robotników, którzy brali u- 
dział w zmowie i rozwijali czynność agita- 
torską. 

W przyszłą niedzielę odbędzie się zgro- 
madzenie, które ma ostatecznie w tej spra- 
wie zadycedować. 

Lublana d. 2. grudnia. Zjazd wszyst- 
kich słowieńskich deputowanych sejmowych i 
rajchsratowych z Krainy, Styrji, Karyntji, 
Istrji, Tryestn i Głorycji względem ułożenia 
wspólnego planu akcji odbędzie się tutaj do- 
piero po Bożem narodzeniu. 

Zagrzeb d. 2. grudnia. Ban kroacki 
wyjechał do Pesztu. Jak słychać, ma wstąpić 
do gabinetu węgierskiego a urząd bana objąć 
ma hr. Bombelles. 

Peszt d. 2. grudnia. Opozycja telegra- 
fowała była do miast na prowineji, a także 
do Debrecyna o upadku Tiszy, aby miasta 
przeto wyprawiły illuminację, ale nie wierzono 
temu, i finta opozycyjna, którą miano zamani- 
festować nienawiść ogólną do Tiszy, nie uda- 
ła się. 

Berlin d. 2. grudnia. Jenerał Hurko, 
przybywszy tutaj z Paryża i zabawiwszy 
kilka dni w samotności, odjechał do Peters- 
burga. Ambasador rosyjski Sznwałow wyje- 
chał do Wiesbadenu do swojej Żony i po- 
wróci dopiero z początkiem lutego. 

Dramatu Wildenbrucha  „General-Feld- 
oberst* nie wolno przedstawiać tylko w Ber- 
linie, tndzież w nadwornych teatrach w Ka- 
selu, Wiesbadenie i Hanowerze. 

Pielgrzymki niemieckie do Rzymu mają 
na wzór francuski ndawać się kilkoma par- 
tjami. Osobno odejdzie w maju pielgrzymka | 
alzacko-lotaryńska. 

Berlin d. 2. grudnia. (o do ustawy: 
przeciw socjalistom miał się ks, Bismark prze- 
konać, że kwestję wydalania można ominąć 
sposobem, na który rząd mógłby się zgodzić, 
i w komisji rajchstagowej przyjdzie pojutrze 
w tym względzie do porozumienia. 

Sprawa subwencji dla linii parowców 
Hamburg-Afryka wschodnia jeszcze nie jest, 
ale będzie przez Radę związkową, a niezawo-. 
dnie i przez rajchstag załatwioną. | 

Wkrótce ma być utworzony drugi pułk: 
kolejowy. 

Berlin d. 2. grudnia. W skutek osta- 
tnich manewrów jesiennych przesłał cesarz 
saskiemu ministrowi wojny, Fabritzemu, swój 
biust w marmurze, gdyż posiada już najwyż- 
sze ordery pruskie. 

Przez ministra Herrfurtha przesłał ce-. 
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W przedstawieniu wezmą udział pani Bocskaj i Ca- į sarz gratulacje 224 górnikom, którzy w West- 


milowa i panowie Jeromin i Fiszer. — We wtorek 
„Mignon* z panną Heller i panem Jerominem. — We 
środę po raz czwarty „Kłasownicy* komedja w 4 
aktach z niemieckiego, — We czwartek „Żydówka* 
opera. — W sobotę, Aida* opera. 

— Wystawa obrazów a mianowicie Woj- 
ciecha Kossaka „Bitwa pod Grochowem“, Malczew- 
skiego Jacka „Odpoczynek Sybiraków" i „Śmierć 
wygnanki* będą 8. bm. wystawione w Tarnopoln. 
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Dział ekonomiczny. 


Z kolei Karola Ludwika. W ostatnim nu- 
merze dziennika rozporządzeń ministerstwa han- 
dlu, ogłeszone są bardzo zniżene ceny przewozo- 
we dla ziemniaków w transpercie ze Lwowa 
i w ogóle ze wschodniej Galicji, do Krakowa i 
do staeji po za Krakowem położonych. 

Ceny te stosownie do tego, szy 100, 200 
lub 800 wagonów ładownych, przez jednego na- 
dawcę do transportu oddane zostanę, wynestą 
oprócz 8 zł. jako należytości manipulacyjnej 14, 
13 i 12 et. od jednego wagonu i kilometra. 

Wiedeń 2 grudnia. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyła się konfereneja w sprawie 
uregulowania galicyjskiego handlu nieregacizną. 
W obradach brali udział: hr. Taaffe, Zaleski, bur- 
mistrz z Białej, (która ma być centralaą stacją 
eksportu) i weterynarz krajowy, 
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flegramy „Gamsty. Narodowi“ 


Wadowice d. 2. grudnia. Pociągi na 
linii Biała, Wadowice i Kalwarja wstrzyma- 
ne zostały z powodu zasp Śnieżnych. Przysię= 
gli nie mogli się przedostać z okolicy do Wa- 
dowie, ani koleją z Biały. Przewodniczący od- 
roczył rozprawę do jutra. 

Wiedeń d. 2. grudnia. Cesarz przy- 
bywa tu jutro, tosamo arcyks. Walerja z Gó- 
döllö; cesarzowa ma przybyć pojutrze ze swo- 
jej wycieczki ua morze Śródziemne. Cesarzowa 
pragnie przedewszystkiem samotności, i dla- 
tego, kiedy jej w Korfu po odwiedzinach 
cesarstwa niemieckich zapowiedziano wizytę 
króla duńskiego i greckiego, opuściła dniem 
poprzód swoją willę w Korfu i odpłynęła, do- 
nosząc tylko cesarzowi, dokąd się uda. 

Wiedeń d. 2. grudnia. Konferencje 
rządów austrjackiego i węgierskiego z dele- 
gatami Lloyda tryesteńskiego, co do normal- 
nej taryfy transportowej, zostały de nieozna- 
czonego czasu odroczone z powodu, że nie 


Í možna było co do wszystkich punktów się 


porozumieć. 

Wiedeń d. 2. grudnia. Spadły tu ogro- 
mne śniegi. Na kolei południowej ruch przer- 
wany został na wielu punktach, 

Wiedeń d. 2. grudnia. Wczoraj wie- 
czór zebrała się konferencja przywódców pra- 
wiey i skończyła się późno. Obrady mają 
trwać trzy dni; uchwały będą utrzymane w 
tajemnicy. 

Essen d. 2. grudnia. Zgromadzili się 
tu wczoraj górnicy w liczbie około 300 człon- 
ków i wybrali komisję z -miu członków 
złożoną, która ma porozumieć się z komisją 


falii ocaleli podczas wypadku kopalnianego. | 

Berlin d. 2. grudnia. Według Nord. | 
Allg. Zig. hr. Herbert Bismark udał się na 
krótki pobyt do Friedrichsruhe. 

Rzym d. 2. grudnia, Powołauo tutaj 
jenerałów wszystkick 12 korpusów na bieżą- ; 
cy tydzień na naradę. Chodzi o zmiany w, 
wyższych komendach. | 

Lisbona d. 2. grudnia. Nowy rząd | 
brazylijski zawiadomił biskupów o zmianie| 
rządów i wezwał ich, aby w modlitwach za-; 
miast cesarza wspominali republikę. W ka- 
tedrze tutejszej oddano krzesło cesarza pre- | 
zydentowi Fonsece. | 

Bruksela d. 2. grudnia, Król wy-' 
słał długi telegram do Stanleja, który jutro, 
albo pojutrze przybędzie do Bagamoyo (na-, 
przeciw Zanzibaru). 

(komstantynopol d. 2. grudnia. Pa- 
trjarcha grecki wniósł do w. wezyra petycję 
o uszanowanie odwiecznych i traktatem ber- 
lińskim zatwierdzonych praw i swobód pa- 
trjarchatu; w razie przeciwnym zrezygnuje. 

Londym d. 2. grudnia. Słynny po- 
dróżnik Chandler, który tu przybył z Zanzi- 
baru, zapewnia, że Peters niezawodnie zginął 
w kraju Somalisów, którzy dotychczas ubili : 
każdego Europejczyka, usiłującego kraj ten 
zwidzić. 

Londyn d. 2. grudnia. Dzieło o osta- 
tniej wyprawie swojej sprzedał Stanley księ- 
garni Sampson Low za 40.000 ft. szt. (pra- 
wie pół miliona zł.) 


Kair d. 2. grudnia. Emin basza za- 
wiadomił rząd egipski (którego był funkcjo- 
narjnszem) o swojem przybyciu do Zanzibaru. ' 

Wiedeń dnia 2. grudnia , godz. 1 min. 38 po 
południu. Akcje kredytowe 317:50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 98-30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 335*50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
146'10. Akcje Unionbanku 240.50. Akcje kolei Karola 
Ludwika 188-—. Akcje kolei Północnej 255-—, Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 128:—, Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 236*75. 
Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 231:50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 187 50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14350, Akcje Tow. tureckiego 
116-—. Galic. oblig. idemn. 104:—, Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 217:—. Losy 
regulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 221.10. Akcje Bankvereinu 118:30. Rosyjski 
rubel papierowy 126:—. 

4*ho'lo renta wspólna 86.20. 5% renta austr. 
papier. 10115. 5%, renta sustr. złota —*—, Renta 
4'/ węg. złota 101-15. 5°% renta węg. pap. 97:80. 
Napoleondory —*—, Marki niem. 57-92. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 2. grudnia, (Z Izby handlowej). 
I Akcje za sztukę. 


NR: pe żądają 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 183:— 185— 
Kolej liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 230:50 28850 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 283:— 2387 — 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. 8. . . . —— 216— 

I. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galio. 57 . . . . . 10035 10135 
s - n 5%/, wyl. 10%, . 10325 10425 
Banku krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach . 9750 9850 


3 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . « | 100:25 10125 
A r 7 A a 96—  97:— 
< 5 ś 50/, los. w 37 lat. 100-25 101:25 
M - - = 40, los. w 41!/, 1. 93:50 94-50 
> z 7 = 4:]20/ los. w 52 1. 9850 99-50 
» n n n á los. w 56 lat. 9270 9370 
Il. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł, kred. włośc. w likw. (d. 6%) 3%% 5kt—  57:— 
» ARE „  (d.Bo/,) h . . 46— 49— 
TV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galio. 5%, m. k.. , . . . 104— 106— 
Galio. funduszu propinacyjnego obo « ©. ©. 96—  98— 
Kom. banku krajowego 50/4, w. a. l. em. . . 100:50 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1843 6°% w. a. .104— 106— 
- » Zr. 1883 61/07, . . . . 9650 97-50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . « « « . . 246— 26— 
Losy miasta Stanisławowa . . « . « . . — — 38— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . « « » « « 5:52 5-62 
Dukat GeGArAKIEWYO | 5 a dalia 4 5:60 5:70 
Napoleondor „9. 2 © „4,38: „b. 940 950 
Półimperjał rosyjski . . . . s « « » . 9:68 9-78 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 1:30 1-40 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . » » 1'24'/ą  1:261/ 
100 marek niemieckich . . ., . . . . . 57:85 58:85 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 2. grudnia 1889. 


. Hotel Żorża. A. hr. Olizarowa z Wołynia. A. Masa- 
raki z Nestorowiee. O. Orłowski z Połowiee. A. Cielecki 
z Porchowy. St. Cieński z Wodnik. K. Voilin z Drezna. M. 
Zakrzewski z Czołhan. H. Löwy z Berlina. E. Lindner ze 
Szczecina. H. Henniger z Przemyśla. A. Kastlzce i E. Scott 
z Ropienki. Z. Loewenthal z Berlina. 

Hotel Francuski. A. Boffa i F. Permosa z Mailand. 
E. Rozwadowski z Wiązowy. A. Pędracki z Dubiecka. F. Ja- 
runtowski z Twierdzy. S. Joekl z Czortkowa. J. Jełowieki 
Z Zachin i PO. z Czerniowiec. J. Melusin 
z Berna. S. Birnbaum z Jarosławia. J. Fleischer i H, - 
tiala z Wiednia. K. Winnicki z Turady. naa 

Hotel Angielski, B. Słotwiński z Hnidowy. 8. 
gowski z Wicynia. P. Zbrożek z Rudek. Dr. M. asiata 
z Czerniowiec. P. Moszyński ze Złoczowa. A. Rojek z Jaro- 
sławia. 

Hotel Krakowski. A. Pawlikowski z Sambora. J. 
Skwarczyński z Kulikowa. P. Huttig z Wiednia. A. Seme- 
niuk z Biecza. M. Hałuszkiewicz z Uhrynowa. 

„Hotel Kuhna. St. Jurkiewicz ze Lwowa. St. Pytlik 
z Łoziny. T. Chęciński z Wulki. M. Kopystyński z Kobylnicy. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


irda Man vorbro nso 
Verfälschte schwarze Seide. si unaned 
dea Stoffes, von dem man kaufen will, und die etwaige 
Verfälschung tritt sofort zu Tage: Behte, rein gè- 
farbte Seide krAuselt sofort susammen, veridweht bald 
und hinterlässt wenig Asehe von gang hellbriunlicher 
Farbe. — Verfalschte Seide (die leicht speckig wird 
und briebt) brennt langsam fort, namentlich gliimmen 
die „Schusafaden* weiter (wenn sehr mit Farbstoff ər- 
schwert), und hinterlśsst eine dunkelbraune Asehe, die 
sich im Gegensatz zur echten Seide nicht krausełt, 
sondern krfimmt. Zerdrfiekt man die Asche der echten 
Seide, so verstaubt sie, die der verfalschten nicht. 
Das Seidenfabrik-Depot von G. Henneberg (k. k. Hoflief.) 
Zürich, versendet gern Muster von seinen echten Bei- 
enstoffen an Jedermann, und liefert einzelne Roben u, 
ganze Btficke porto und zolifrei in's Haus. 5 


Zgłoszenia udziałów 


w celu uzupełnienia potrzebnego kapitału do budowy 


Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie 


przyjmuje i bliższe wyjgśnienia udziela Emil Borte- 
milian Brajer, we Lwowie, Brajewska 10. 


Baczność przed fałszerstwami! Opeina 
pod Tryestem. Stwierdzam z zadowoleniem, że 
uzyskałem za pomocą pigułek szwajear- 
skich aptekarza Rich. Brandta najlepszy 
skutek w uporczywem zatkaniu, braku apetytu, 
pieczeniu, bolu głowy i brzucha. Z wszystkich 
tych dokuczliwości, które nawiedzały mnie praez 
długie lata, najbardziej dokuczało mi zatkanie ; 
używszy jednak pigułek szwajcarskich, uwolniłam 
się od wszystkich tych cierpień i jestem znowu 
zupełnie zdrową. Pepi szwajcarskie mogę też 
zalecić każdemu, tylko, że przy kupowaniu ich 


| potrzeba pilnie baczyć na to, żeby dostać praw- 


dziwych pigułek Rich. Brandta, ponieważ istnieje 
już wiele bezwartościowych i nieskutkujących 
imitacyj. Matylda Horwate. (Podpis uwierzytel- 
niony). Przeba być zawsze osirożnym, aby naby- 
wać prawdziwe szwajcarskie pigułki aptekarza 
Rich. Brandta, a nie żadne naśladownictwa. 

154 54 


. Pora, w ktorej jesteśmy, powoduje skazy 
1 oszpecenie powłoki ciała, skóra staje się. siną, 


ze suchą i pękającą. Dla uni- 

1%] nienia tego, należy używać 
Mew (Xe ciągle do twarzy i do rąk pro- 
wsad duktów zwanych Crême Bi- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisu: Si- 
mon, ul. de Provence, 36, w Pa- 
ryżu. We Lwowie w aptekach 
pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 
u fryzjerów. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk . . . . . 

Z Podwołoczysk na Podzamcze . 

Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . . 

Z Suczawy, Qzerniowiec i Sta- 
nisławowa 


Z, Suchej, 

i Stryj 

Z Pesztu , Ławocznego , Chyro- 
Wa, Husiatyns, Stanisławowa 


Ze Lwewa edohodzą : 
Do Kiakowa 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 


7:20 | 8:30 
9:52] -s|10-85 


2'28/4'30 
411 < 
422] 7:— |1023 ERSS 
. | 916/1018 


go I/Suchej" . Maf. 10:20 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Ławocznego, Pesztu, 

Chyrowa i Stróże . . . . 56-50 


8:03 


iny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
godziny 6 wieczór do 5 min. 58 ranc. 


Do Bełzea (Tomaszowa) . . . 


Uwaga: 
porę nocną od 


> 


298 "7 


ap 


i 


[Lwowska Fabryka Asfaliu) 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 
8. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżynjera 
Lwów, Korytna 13. 
poleca 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY $ 
og, egniotrwałą TEKTURE wysokich gatunków do krycia dachów. - 
AK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKA bezwodną. 
Osusza asfaltem jake jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. i 
Fabryka wykenywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachewe tekturowe $ 
i reperacje tychże, 
Metr C) od 60 do 86 centów. — Gwaraneja lat 5. 


AN7 LZ: 


[z] 


W c. i k. miuisterjum wojny w Wiedniu odbędzie się nali 


doin 10. grudnia 1859 licytacja za pomocą ofert na zabezpie- 


czenie dostawy koców zimowych, letnich kcłder i kawaleryjskich A 


koców na konie. 


Szczegółowe ogłoszenie zamieściła „Głazeta Narodowa“ w nu- jg 


merze 277 z dnia 30. listopada r. b. 

Bliższe warunki powziąć można albo w Izbie handlowo 
przemysłowej lub też w intendanturze 11. korpusu we Lwowie, 
gdzie też w druku nabyć je można. 1083 


Najwyższe odznaczenie !! 
LOHSEgo Maiglóckchen-Eau de Cologne, 


na ostatniej wystawie w Melbourne nagredzona nietylko z powodu swych 
odówieżających własności, uznana jako wyborny dodatek do wody toaleto- 
wej, do kąpieli i do mycia, lecz nadto dla swego wzmacniającego, przyje* 


mnego i ożywczego zapachu nadaje się jake porfama do chustek, sukni 
itp., wszędzie też cenią ją więcej nad zwykłą wodę koluńską. 


Gustaw Lohse 46 Jiger-Strasse Berlin 


nadworny parfumer. 
594 Do nabycia w lepszych składach galanteryjayeh i parf umerji. 


Z ees król. 


RECENHARTA & RAYMANN 


we Freiwaldau 


ces. król. dostaweów dla austro- węgierskiego dworu 


Płótna, stołową Bieliznę, 


nprz. fabryki 


810 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku daia 3 Grudnia 1889. Nr. 279. 


Dla gorzelńí 


jedyne pewne w fermenoie 


Orożdze prasowane 


(Ansatz-iutter-Heffo) 
ze sławnej fabryki Ad. ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład dła Galicji w handlu 


KAROLA BAŁŁABANA 


AT LWOWIE. 


upałnie >" 
świeży teenspozt NU L99 
HERBATY CHIŃSKIEJ sh żę 


otrzymał I poleca bandul 119 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie 
Ry nek 1. 45. 


adadan, 
TEI d) 
DALE » T M 4 


BENEDYKT ALBERSTEIN 
WY e iiei eioh 
BINOKLE TEATRALNE 


Binokle wojskowe, Dalokowidze, Okulary, Cwikiery, Lornetki, 
Barometry, Termometry, Stereoskepy, Maszynki elektryczne 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 


Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 
z prowincji załatwia odwrotną pooztą. 


Adres: Benedykt SILBERSTEIN . 


w Czerniowoach w Rynku. 


PY. 
w 


zc: fi 


Dia uniknienia falszerstw 


wymagać zaparafowania jak 
obok na każdem pudełku 


irrytacyi piersiowych, chorób gardła i bole ci reumatycznych, i t. d 


W Pary.u, u Pana J. WISLIN i Ko, 31, Aica Sekwany. 


W drukarni Pillecra i Spółki 


nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


ap EEE NU U WM 


czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


za egzemplarz broszurowany . . - . 1 złr. — ct. 
Cena: | p „  oprawny w płótno . . 1 „ 60 ,„ 
LE n „ wsafianzklamrą2 „ 50 , 


NE: M AR IE 


uczennica Wertha. 


NAUKA KROJU damskiego 


Sg" ułatwicnym sposobem "SB 


według najnowszege systemu payskisga. 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, eodsiennie pe 3 zodziny. 
Przyrządów ładnych nie trzeba próex papieru rysunko- 
wego i miary eentymotrowej 
Oaia wre uosattywjw 10 srr. 
Zapisywać się można sodsiennie. — Wpisowe 2 zir. 


FORY PAPIEROWE us suknie. saryutki, okry- 
cia, ubrunka dla dzieci itd. s sexie od 30 ct. do 3 zł. 


Ulica Akademicka I. 12. parter. 


Ulica Akademicka I. 12, 


paa 
A 000909 
He m 


H 


09866000000000009P6000056000 


A. GAWŁOWSKI 
Plac Marjacki 1. 8. — ul. Batorego 1i. 
poleca z prawdziwego papieru francuskiego 


Najlepsze 


TUTKICYGARETOWE 
Eeee e a a 


Creaa za 1000 tatek od zir. 1 do 2'30. 


SI 1 vęejmopegzy vjl 


— h 


DROBNE OGŁOSZEN(A. vyoo: 
po cencie od wyrazu. EWY 


ONA, Niemka, zdrowa i stateczna, bie- 
gła w szyciu, znajdzie umieszczenie na wi 
wsi. Odpisy świadectw nadsyłać należy pod miesię 
adresem: Kierska Dobromirka poczta Ma-Na prow 
ksymówka. — Podania nieuwzględnione zo- miesiç 
40 


stang bez odpowiedzi. kwart. 

= nałroc 

STAŁY DOCHÓD |. zc: 

f a : RECE s końce! 
i prowizję zapewniam za pośrednictwo 

przy sprzedaży ustawą dezwolonych Za zm 

losów na raty. 1044 Nar: 


Dem Budapeszt 
bankowy H. Fuchs ul. Doska 12.] === 


Cza 
NOWY WYNALAZEK 
S 


ne XORA] => 


ED. PINAUD| s: 


gdyż 
Urdian E aaa à 


z dni 
Essencya dła chustek a FIXORA A = 
Woda tuuletowa. ... a FIKORA M” 
Bomalaw.. mea" a FIXORAĘ 


Puder ryzowy...... 
Kosmetyk.......... a FIXGRAĄ 
37, Boul de Strasbourg, 37 


HT sky z > 


à PIXORA Ą 


z nam 
cież w 
rzędomw 
z zapr 
Bznem. 


Rządca ekonomiczny „23 


dyplomowany agronom, z długoletnią prak- jako © 
tyką na większych obszarach, specjalista w toczyli 
uprawie kartofli na wielką skalę, poszukuje 1 
z wiosną 1390 odpowiedniege zajęcia; przy- : 
tem dodaje, że z własnej woli epuszcza z WYTAŁI 
przyszłą wiosną obecnie zajmowaną posadę, podzię 
gdzie kilkoletnią pracą pozyskał sobie zu- spraw) 
pełne uznanie swego pracodawcy. Informa- obrade 
cji peufnej udzieli z grzeczności dotychcza- 
sowy tegoż pryncypał Wielmożny Alfred StyCZD 
Minter w Waniowie poczta Bełz, a świa- y 
dectwa na razie w odpisie przesłane byé „Ogóli 
mogą Zgłoszenia przyjmuje: Zarząd eke- wodni: 
nomiczny w Wanieowie poczta Bels. 
990 stępoą 
1 


mięcią 


"© 


Wyborne Kielskie Sproty 
w skrzyneczkach około 200 sztuk po złr. 1740 
2 skrzyneczki . . . . . za Złr. 2 — 

Kielskie tłuste Piklingi 


około 40 sztuk za złr. 140 do złr. 1:65 
Piklingi sproty w skrzynkach około 200 
sztuk za złr. 1:40 — 1:65 wysyła za za- 
1065 liczką suszarnia ryb 


F. J. C. Thormann, Hamburg. 


BIURO DZIENNIKÓW e 


| i ; e Lwów, ulica Karola Ludwika 9.  trzebu 
uga a a s | SF Szanowni P. T. odbiorcy z prowincji raczą przy 1 pó: 
Ręczniki, Chustki, Ścierki | aa E papieru i na jaką ceną 3 i % | o, 352 
* JSL” a + dh przeapiatę OgIOSZONIA na : 
i wszelkie Iniane 3 y roby il 000090000020 20000 pe oryginalnyeh cenach redakcyjnych do chła 
poleca najtaniej handel PEPPI PEPPFPPPPPPS wszystkich dzienników całego świata. wniej 
cając 
grzeb 
pam AA DO ę 
Przos Oku FAY, Fabrykanta Perfum Znana sd 40 lat prawdziwa C. k. radey dentysty Jedynie prawdziw uder par ski bliwy 
m = WODA ANATERYNOWA Yy P pary 
e D © ie- __ ranti, kekadlalnisz1.. PARYŻ | nadm Dr. POPP jest do nabysia w znacznie wyrobu H Kiehlhuusera jest najdelikatniejszym i A 
CENY HURTOWNE: pp. odsprzedającym, właścicielem hoteli, restaura- | swiękssonyok flasskaeh pe 50 ct., 1si1, i 1:40. Nie- wcale nieszkodliwyra a aadaje plei świeżość | gład- 
terem, dla szpitali, dis kąpielowych | publisznyeh. srównana w skutkach swych leczuiczych przy kość. Biały, różewy i blsde kremowy. nyi 
r ANS a ETE E EAE oj 0 REE AE E E | wszystkieh ehorabash jąmy ustnej i „ebów. Cena pudeżka BU cent. w obi 
; -  Ooloszenie konkursu OP RU I | A 
| 0 © MYDŁA LECZNICZE BERGERA 500 marek w E A jeśeli M petye 
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę nauczycielki wyrok G. Helija „a Opawia; i smoła „dzisgalogą, Groligha E hd rh nie p 
b s ; . : , , we, , z J a + , 
10 medali zasługi 12 dyplomów uznania szycia w szkole Stow. „Pracy kobiet* we Lwowie. hu uływóie A Eb IW kat fee A To anis nada sery młodzieńóz0- 
za niezrównane wyroby Kandydatki ubiegające się o powyższą posadę niang udo- przeciw wszelkim chərebom skóry, świeżej i śnieżne-białej. Cena 60 eentów. if 
. Ę d 3 O ARA OWY: 
KO ETYCZNE i TOALETOWE. wodnić dokładną znajomość szycia białago, kroju bielizny i ha- a C-ie lad ls ję. im zał. 2. mieś 
SMETYCZNE O ___ Mftów, tudzież cerowania, robót szydełkowych i siatkowych i wnieść Dr, Klesowa sławna | skuteczna Prof. Dr. Lisbera Elixir na nerwy skit 
m swoje podania do Rady Zawiadowczej Stow. „Pracy kobiet* ulica Augsburgska esencja życia , niezrównany rrzy elerpieniseh nerwowjeh, jak bolu licji 
) 4 idalej i udunia b. r. doskenaży średek domowy przeciw elerpienie:n $9- glowy, newralgiom, bleiu serca, braku apetytu ità. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


Z drukarui i litografii Pilłera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


